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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
lutego b. r. zezwolić najmiłośeiwiej, aby po­
siadającemu tytuł i ebarakter radcy Dworu, 
radcy wyższego sądu krajowego w wyższym 
sądzie krajowym w Krakowie, Edmundowi 
(1 a e r t n  e ro  w i, przy sposobności przenie­
sienia go na własną prośbę w stały stan spo­
czynku, wyrażone zostało Najwyższe uznanie 
za jego wieloletnią, szczególnie obowiązkową 
i wydatną działalność.

m m m m

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego i naczelnika sądu, F e ­
liksa Grzegorza M e i s n e r a  w Solce, sędzią 
powiatowym w Czerniowcach, a sędziego, 
Michała Z i m p a u a  w Storożyńcu, sędzią po­
wiatowym w Suezawie.

P, Namiestnik przeniósł koncypistę sa­
nitarnego, dr. Jakóba S o k a l a ,  ze Lwowa 
do Skolego.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , li> lutego.

Rozporządzenia wykonawcze
tło ustaw o opiece mieszkaniowej 

z dnia 28 grudnia J911.

Jak wiadomo, Eada państwa w ciągu 
ostatniej sesyi uchwaliła szereg ustaw dla 
popierania działalności budowlanej. Te usta­
wy, jako to: nowela o podatku od budyn­
ków, ustawa o ulgach podatkowych i nale- 
żytośeiowych dla sto warzy, zeń budowlanych 
* charakterem użyteczności publicznej uzy­
skały dnia 28 grudnia z. r. Najwyższą 
sankeye i zostały "d. §0 grudnia r. z. ogło­

szone. W wydany u świeżo numerze Bz. u. p . 
ogłasza obecnie Ministerstwo robót publicz­
nych w porozumieniu z Ministerstwem skar­
bu nowy „ S t a t u t  p a ń s t w o w e g o  f u n ­
d u s z u  o p i e k i  m i e s z k a n i o w e j  d l a  
m a ł y c h  m i e s z k a ń "  i dalsze rozporządze­
nia wykonawcze do tych ustaw.

Wydanie nowego statutu było pożąda­
ne już choćby ze względu na pewne prze­
pisy nowej ustawy, wprost zaś konieeznera 
okazało się, gdy z zebranych doświadczeń i 
wyrażonych w związku z niemi życzeń ko- 
misyi drożyźnianej Izby postów poznać było 
można, że niektóre normy obowiązującego 
dotąd statutu w praktyce napotykają na pe­
wne trudności. Życzeniom tym uczyniono za­
dość przedewszystkiem ze względu na zobo­
wiązania funduszu w wypadku objęcia prze­
zeń poręki fart. 12), jakoteż ze względu na 
warunki, pod którymi osoby fizyczne nabyć 
mogą prawa własności domu, wzniesionego 
z pomocą funduszu.

Dalsze rozporządzenia wykonawcze po­
zostają w ścisłym związku z sobą i ze zmie­
nionym statutem funduszu o tyle, że w ra­
mach postanowień ustawowych mają zasto­
sowanie tylko do stowarzyszeń budowlanych 
o cechach użyteczności publicznej (Związki 
zarobkowe i ekonomiczne, stowarzyszenia 
z ogr. por., stowarzyszenia akcyjne i t. p.ł. 
Statut jednakowoż z drugiej strony szczegó­
łowo wyłuszcza, w jakim kierunku owe sto­
warzyszenia budowlane rozwijać mają dzia­
łalność, aby przyznany im został charakter 
użyteczności publicznej, Gzy takie stowarzy­
szenia dopuszczone być mają do korzystania 
z dobrodziejstw ustawy, zawisło głównie od 
tego, czy czynią zadość warunkom, z którymi 
wedle statutu funduszu (art. JO) wiąże się 
uznanie ich za stowarzyszenia o charakterze 
użyteczności publicznej. Tym związkiem wy­
jaśnia się okoliczność, że odnośne ustawy 
przyznają M inisterstwu robót publicznych 
prawo i nakładają obowiązek czuwania Dad 
stowarzyszeniami budowlanemu Odpowiednio 
też do tego uregulowano za pomocą osobne­
go rozporządzenia wykonawczego sposób, 
w jaki działalność tych stowarzyszeń ma się 
kontrolować, by niedopuścić do nadużyć spe­
kulacyjnych.

Nakoniee co do przyznawania wypo- 
wiadalnych, oprocentowanych zaliczek, mają­
cych się udzielać stowarzyszeniom z chara­
kterem użyteczności publicznej w myśl usta­
wy o utworzeniu funduszu opieki mieszka­
niowej podaje rozporządzenie do wiadomości 
te warunki, które zachodzić muszą, by wy-

HISTORYK ŻYCIA POLSKIEGO.
Życie polskie w dawnych wiekach — w przed­

stawieniu Władysława Łozińskiego").

Nad rozwojem historyografii, nie wy­
łączając rodzimej polskiej, zaciężyła cecha 
polityczno-dyplorcatyczna w traktowaniu prze­
szłości. Przedmiotem badania była nieliczna 
garstka wybranych, w których ręku spoczy­
wały misterne nici gry politycznej, akcye 
toczonych zapasów wojennych. Dalekiem ba­
daniu pozostało jeno to, co tworzyło wła­
sność ogółu, co w szeregu czynników skła­
dało się na kulturę społeczeństwa, jego oby­
czaje, zwyczaje, sztuka. Romantyzm i w tej 
mierze uczynił wiele, wskazując na skarbnicę 
przeszłości, tyle w sobie kryjącą tematu i 
problemów literackich. Za czasów rozwinię­
tych jego już prądów Królewskie Towarzy­
stwo Przyjaciół nauk w Warszawie, poleciło 
opracowanie tych nietykanych dziedzin Łu­
kaszowi Gołębiowskiemu, skrzętnemu i zasłu­
żonemu zbieraczowi cennych po dziś dzień 
inateryałów. W odniesieniu do zapoznanej 
własnej przeszłości pisał w przedmowie do

j a t k o  w o można było przyznać pewnemu 
stowarzyszeniu zaliczkę na podpisane przez 
członków tego stowarzyszenia, lecz jeszcze 
niewpłaeone udziały. Te kautele są zupełnie 
uzasadnione zarówno przez wzgląd na pe­
wność zwrotu takich zaliczek, jak  wobec 
tego niewątpliwego faktu, że członkowie sto­
warzyszenia budowlanego tylko wtedy roz­
toczą należytą opiekę nad utrzymaniem wznie­
sionych budynków, jeśli odpowiednio znacz­
na część ich własnego majątku będzie w tych 
budynkach inwestowana.

*) Lwów, 1912. Nakład Altenberga Wyd. 
III. Str 281, 114 ilustr.

Sprawy sejmowe.
'Ula cyfr statystycznych o działalności 

Sejmu).
□  Statystyka prac sejmowych w peł­

nej Izbie w ostatniąj sesyi nie wykazuje 
znacznego rezultatu z powodu obstrukcyi 
rusko-ukraińskiej.

Posiedzeń sejmowych było zaledwie 6, 
które trwały ogółem 8 godzin 45 minut. 
Gała praca Sejmu w ciągu 5-tygodniowej se­
syi od 11 stycznia do 14 lutego koncentro­
wała się w komisyach. Przeważną część cza­
su zabrały rokowania polsko-ruskie nad kwe- 
styą reformy wyborczej. Po całych dniach 
obradowały nad tą sprawą kluby, prezydya 
i prezesi klubów przy wybitnym udziale PP. 
Namiestnika i Marszałka krajowego.

Komisye przygotowały dość materyału 
do obrad w pełnej Izbie, ale przedłożenia te 
nie mogły już wejść pod obrady Sejmu.

Wydział krajowy przedłożył Sejmowi 
w ubiegłej sesyi 94 sprawozdań, z których 
zaledwie 17 zostało przez Sejm załatwionych. 
W tej liczbie znajdują się jednak przeważnie 
przedmioty pierwszorzędnego znaczenia.

Uchwalono przedewszystkiem prowizo- 
ryum budżetowe na 9 miesięcy na podstawie 
budżetu przez kom isję zestawionego na rok 
1912. Prawidłowa gospodarka finansowa nie 
dozna przeto żadnej przerwy, a różne korpo- 
racye i instytucje, subweneyonowane z fun­
duszu krajowego, otrzymają potrzebną pomoc 
finansową.

Z przeiiłożeń ustawodawczej natury za­
łatwiono kilka projektów ustaw m elioracyj­
nych ; ustawę o uwolnieniu od dodatków au­
tonomicznych krajowej Centralnej Kasy dla 
spółek rolniczych we Lwowie; ustawę o gwa­

rancji kraju dla pożyczki kolejowej m. Lwo­
wa w wysokości 6 milionów koron; ustawę 
kanałową dla Krakowa i kilka ustaw o po­
życzkach dla Reprezentacji powiatowych.

Z ważniejszych przedlożeri administra­
cyjnej natury uchwalono: fundusz 10-milio- 
nowy na zasiłki na budowę szkół w gminach 
wiejskich i miasteczkach; fundusz 5-milio- 
nowy na bezprocentowe pożyczki na budowę 
szkół w miastach; uchwalono dodatek drożyź- 
niany dla nauczycieli ludowych, oraz wezwano 
Wydział kraj,, aby w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową przedłożył na jesiennej se­
syi projekt regulacji płac nauczycielskich; 
podwyższono gw arancję kraju dla wkładek 
Kasy oszczędności we Lwowie do 150 milio­
nów k oron ; uchwalono zamknięcie rachun­
ków funduszów krajowych za r. 1910 ; pod­
wyższono do 10 milionów koron fundusz po­
życzkowy na cele przemysłowe; sprawozda­
nie o czynnościach Wydziału krajowego w 
zakresie spraw kolejowych, przyczem uchwa­
lono wdrożyć akcyę w kierunku budowy kil­
ku kolei lokalnych; uchwalono przedłożenie 
o krajowym zarządzie sprzedaży soli i wresz­
cie 2 przedłożenia o całym szeregu petyeyj 
nauczycielskich o policzenie lat służby, pod­
wyższenie emerytury lub dary z łaski.

Przedłożenie rządowe było tylko jedno 
z projektem ustawy wodnej, które nie zostało 
załatwione.

Samoistnych wniosków poselskich wnie­
siono w ubiegłej sesyi 25, z tych załatwiono 
tylko 3, które tyczyło się poprawy bytu nau­
czycieli ludowych i przyznania im dodatków 
drożyżnianych. Interpelaeyj do Komisarza rzą­
dowego było 15.

Petyeyj wniesiono 1830, z tych zała­
twione zostały tylko te, które miały związek 
z budżetem, gdyż objęte zostały sprawozda­
niem komisyi budżetowej o budżecie krajo 
wym na r. 1912,

Odznaczenie sir Edwarda Greya.
Mianowanie angielskiego ministra spraw 

zagranicznych kawalerem orderu podwiązki 
wywołało — jak już onegdąj zaznaczyliśmy— 
w świecie politycznym wielką sensacyę. Ow 
prastary order, nadawany cesarzom i kró­
lem liczy wogóle nie więcej, jak 26 człon­
ków, co już najlepiej wskazuje, jak wysokiem 
jest on odznaczeniem. Oprócz monarchów i 
książąt krwi posiadaniem tego orderu po-

„Ubiorów w Polszczę" : „My nie zawsze tą 
postępowaliśmy drogą, nie każdemu z na­
szych pisarzy znajomy książąt i monarchów 
tego kraju przybytek, owa świetna okazałość 
dworów panów dawnych już wygasła, już 
mgłą oddalenia i starożytności pokryta. Z tych 
względów potrzebę zachowania pamiątek oj­
czystych niknących w pomroce wieków obu- 
dzała nieraz troskliwość gorliwych osób", a 
w pierwszym rzędzie wspoinnione Towarzy­
stwo w powziętej myśli opisania wszelkich 
starożytności polskich.

Od czasów Gołębiowskiego — po za zna-, 
czną liczbą przyczynków, studyów Przeździe- 
ckiego, Maciejowskiego, Siarczyńskiego, Wój­
cickiego, w czasach ostatnich gruntownych 
prac prof. Ptaśnika — podjęcia próby opa­
nowania całości nie mieliśmy. Zbyt wiele 
składało się na to powodów; niemniejsza 
liczba trudności odstręczała. W pracy tego 
zakroju potrzeba było przenikliwego anality­
ka, umiejącego wyławiać wprost potrzebue 
źródłowe dane z nieokreślonego żadnemi ra­
mami materyału, Tak gromadzone z trudem 
wiadomości segregować, wysuwać na czoło, 
co przedniejsze, by ich nawał nie zaciemnił 
wątku myśli zasadniczej. Synteza w ujęciu 
domagała się metodyki niepośledniego nie­
mal artysty pisarskiego kunsztu.

Władysław Łoziński, przystępując przed 
laty kilku do wydania „Życia polskiego", miał 
za sobą dorobek pracy znamienity i imponu­
jący. Już pierwszym swoim powieściom hi­
storycznym, opartym na poszukiwaniach źró­
dłowych, często rękopiśmiennych, nadawał

„koloryt historyczny zarówno materyalny, jak 
i moralny". — Z poruszanych kwestyj tema­
tów interesowała go „nie tyle historya poii-. 
tyczna, ile historya obyczajowa, badanie i 
zrozumienie samego życia, odczytywanie my­
śli i uczuć minionych czasów. Z pozostałych 
po nich pamiątek wydobycie na jaw, co w 
nich było pięknem i naśladowania godiiem"— 
jak trafnie określił prof. Finkel — literackie 
stanowisko autora „Pierwszych Galicyanów", 
„Legionisty" i „Opowiadań IMci paca Wita 
Narwoja". Zamiłowaniu w tej stronie prze­
szłości obyczajowej, niejednokrotnie dawał 
wyraz, kiedy w swoich rozważaniach z „Este­
tyki i życia" podkreślał ważność piękna hi­
storycznego, które  „czemże nie jest, )ak
nie odbiciem się pojęć estetycznych w życiu 
narodu, jak nie formami piękna, wcielonymi 
w jego dziejach i w jego narodowem lub spo- 
łecznem życiu?,...".

Barwnem piórem kreślił wytworność 
francuskich salonów, z myślą utęsknioną po­
wracał do pięknych wczasów puławskich, po­
nieważ „życie towarzyskie naszych pradzia­
dów stanowić będzie zawsze bogate źródło mo­
tywów dla artysty i poety... ieh... znajomość 
nie przeszła w koła szersze dzisiejszego społe­
czeństwa.. a jednak z tego obrazu... zajaśniałby 
niejeden promień prawdziwie narodowej ory­
ginalności, któryby może nieraz jaskrawe 
rzucił światło na to, jak dalece odbiegliśmy 
od przodków naszych..." Przepojony tymi po­
glądami — odkrywał rzec można Lwów sta­
rożytny — nam nieznany. W „Patrycyacie 
i mieszczaństwie lwowskiem XVI. i XVII." —

a jeszcze poprzednio w „Złotnietwie" — od­
grzebywał zaniknione warstwy, wykazy­
wał w swem ujęciu cały jej majestatyczny 
blask, tradycyę piękną, niezrównaną — dał... 
„obraz życia obyczajów, w takiem njęciu i 
takiej różnostronności szczegółów, aby wyło­
n ił się człowiek tego czasu w głównej treści 
swojej społecznej i cywilizacyjnej". Niedoce­
nione okiem znawców zabytki głównie „ar­
chitektury i rzeźby" zamiłowany znawca sztu­
ki polskiej zebrał i odmalował wiernie w „Sztu­
ce lwowskiej XVI. i XVII. w .“. Wybujały 
temperament mas szlacheckich, ich życie i 
wojny, spory i zwady, odbicie znalazcy naj­
pełniejsze w „Prawem i lewem". Z takim 
dorobkiem prac naukowych, przystępował do 
kreślenia obrazów „Życia polskiego". Prze­
nikliwy urnysł dziejopisa łączył z wytworno- 
śeią niezrównanego estety, ze znawstwem 
kollekcyonera zbiorów muzealnych, jednych 
z nąipiękniajszych na ziemiach polskich, u- 
bierał w formę mu znaną i właściwą. Iść mo­
żna było w przedstawieniu drogą dwojaką, 
lub zszeregować umiejętnie obrazy i szcze­
góły w mozajkową i barwną całość, lub przy­
dać coś więcej swemu opowiadaniu. Łoziński 
przystępował nie tylko z ukochaniem, ale 
z osądzeniem krytycznem, zbyt dobrze zgłę­
bił i poznał przeszłość warując przy tern za­
sadę: Amicus mihi Plato, sed magis amica 
veritas.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kazimierz Uartteb,
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szczycić się mogło dotąd tylko ■> osob, mia­
nowicie markiz Lansdowne, lord Eosebery, 
lord Eoberts, kanclerz tajnej pieczęci earl of 
Carrington i m initter Indyj earl of Oreye; 
obecnie jako szósty przybywa sir Edward 
Grey. Nie mógł więc król Jorzy dać swemu 
ministrowi większego dowodu łaski, jak przez 
n idanie mu orderu Podwiązki.

Jeszcze większego zaś znaczenia nabiera 
ono wobec okoliczności, że stało to się wła­
śnie w chwili — tuż przed otwarciem 
parlamentu, po dłuższej w jego pracach prze­
rwie. Widocznie szło królowi o to, by sir 
Edward wystąpił wobec Izby jako mąż, do 
którego Korona ma zupełne i w niezwykłym 
stopniu zaufanie,

Znaczna grupa stronnictwa rządowego 
świeżo właśnie napadła była na Edwarda 
Greya, a przyłączył się do niej również spory 
zastęp konserwatystów — stronnictwa więc, 
które do niedawna, jako jednego ze swoich, 
broniło Greya przy każdej sposobności. Wszy­
scy, zapatrujący się na ewentualną wojnę z 
Niemcami, jako coś niedorzecznego a stra­
szliwego, jako na zbrodnię, wedle słów ad­
mirała Beresforda, drżą dotąd na myśl, że 
w ciągu ubiegłego lata naród narażony był 
z powodu niemiecko-francuskiego zatargu na 
poważne niebezpieczeństwo wojny. W głowę 
zachodzono, jak mogło się stać, że sir Ed­
ward Grey mógł do czegoś podobnego dopu­
ścić i mógł tak dalece zapędzić się w swej 
niechęci do Niemiec, w niedowierzaniu wobec 
tego państwa. Że stało to się z poduszczenia 
francuskich inspiratorów, to — zdaniem o- 
wych kół — rzeczy nie zmienia i nie zmniej­
sza winy Greya, owszem zwiększa ją  jeszcze. 
Jakkolwiek Anglicy unikają krytykowania po­
lityki swych mężów stanu wobec świata, w 
tym wypadku wszakże opinia publiczna Anglii 
nie dała się utrzymać na wodzy. Wrzawa zaś 
raz rozpoczęta nie dała się już pohamować, 
rosła nieustannie. Pisma przepełnione były 
artykułami na temat naprężenia pomiędzy 
Anglią a państwem niemieckiem, przyczem 
sporo słów gorzkiej nagany posypało się na 
sir Edwarda Greya. Z całym szacunkiem dla 
jego gorącej miłości ojczyzny, dla jego dobrej 
woli i typowo angielskiego charakteru, za­
rzucano wszakże Greyowi, że nie może wy­
dostać się z błędnego koła swych przywi­
dzeń i urojeń, które mogą stać się plagą dla 
ojczyzny. Odznaczenie wszakże najnowsze do­
wodzi, że król Jerzy nie podziela tej opinii, 
że owszem pochwala politykę Greya i — o 
ile to od niego zawisło — radby przy niej 
wytrwać.

Odznaczenie zaś owo przyznane zostało 
angielskiemu kierownikowi polityki zagrani­
cznej zaraz po powrocie lorda Haldane z Ber­
lina. Podróż ta zaś nie byłaby przyszła do 
skutku, g^dyby lord Haldane nie był poro­
zumiał się z cesarzem i kanclerzem, gdyby 
w ministerstwie nie przeważała dążność do
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Z WARSZAWY.
W lutym.

(Letarg karnawałowy. — Jego skutki. — Tea- 
tralia: „Uczeń szatana" Shawa. — Jubileusz 
K. Kamińskiego. — Farsa p. Friedmana „Fri- 
dericha" w dwóch edycyach. — „Chluba na­
szego miasta" Oskara Wieda. — Występy p. 
Wysockiej. — Nowości literackie: „Powrót z 
za świata" Kosiakiewicza. — Testament Leo­

polda Meyeta).

Nie mamy tedy karnawału,.. Mniejszość 
narzuciła opinię swą większości, więsszości 
tak kolosalnej, że prawdziwie zdumiewać się 
trzeba, jakim sposobem stać się tak mogło. 
Pomijam wszystkie te klasy społeczne, któ­
rym bezpośrednio ich interes nakazywał, by 
głosować za karnawałem, a więc: magazyny 
mód, kupców hławatnych, właścicieli tak 
zwanych „konfekcyj", fryzyerów, grajków, do­
rożkarzy, słowem cały blok handlowy, pomi­
jam żądną godziwej zabawy młodzież, pomi­
jam nawet instytucye filantropijno-społeczne, 
którym publiczne bale i reduty taki poważny 
przynosiły zasiłek; a biorę jedynie pod uwa­
gę zdania ludzi po za tymi względami stoją­
cych i twierdzę, na bardzo pewnych danych 
opierając to moje twierdzenie, że na stu ta­
kich, dwóch, trzech może uznaje konieczność 
i zbawienność tej anti-karnawałow ej mani- 
festacyi.

Ani słowa, że weselić nie mamy się 
czego, ale doprawdy i w zeszłym roku, kiedy 
szał taneczny zdawał się trzymać całe miasto 
w jakimś opętanym wirze, nie mieliśmy także 
żadnych do tego powodów.

Sprawa chełmska wisiała w powietrzu 
i była prawie tak dobrze jak przesądzona; o 
skupie kolei wiedeńskiej przebąkiwano już 
coś niecoś; represye szkolne, przeciw języko­
wi polskiemu skierowane, były na porządku 
dziennym, a przecież... hulaliśmy aż się roz­
legało.... tylko nie wiem na pewno gdzie, 
w niebie czy piekle, ale zdaje mi się, że z

usunięcia nieporozumień pomiędzy Anglią i 
Niemcami, do wprowadzenia stosunku obu 
państw na tory lepszego pożycia. Owoż te­
raz po odznaczeniu sir Edwarda Greya za­
chodzi pytanie, czy dążność owa nie tylko 
liczebnie dość silnie reprezentowana jest w 
gabinecie angielskim i czy ona ma za sobą 
także poparcie odpowiedniej powagi. Najpra­
wdopodobniej o zupełnej jedności, w tej 
zwłaszcza sprawie, w gabinecie angielskim 
nie może być mowy. Wszakże w czasie byt­
ności lorda Haldane w Berlinie zdarzyło się, 
że Churchill w Glasgowie wygłosił mowę 
wcale nie nadającą się do tego, by poprzeć 
zabiegi czynione nad Sprewą przez angiel­
skiego ministra wojny. Wskazawszy na to, 
że dla Niemiec flota wojenna jest zbytkiem, 
Churchill zręcznie wpoił w słuchaczy swoich 
przekonanie, iż ludność angielska dla tego 
tak znaczne ciężary ponosić musi na koszta 
floty, ponieważ Niemcy uroili sobie, że mu­
szą rywalizować z Anglią na morzu. Mini­
ster marynarki stanowczo odmówił również 
raeyi „rozbijania się" Niemiec po za obrębem 
Europy, tak niepokojącem Anglię. Tak więc, 
gdy w Berlinie pracowała polityka angiel­
ska nad polepszeniem stosunków angielskich, 
w samejże Anglii akcya obrała kierunek 
wprost przeciwny.

Sir Edward Grey uchodzi za rzecznika 
tej polityki, która widzi w Niemczech głó­
wne niebezpieczeństwo dla pokoju europej­
skiego i z tej przyczyny stara się je  odoso­
bnić. Być jednak może, iż w zapatrywaniach 
jego zaszła zmiana, a przypuszczać to mo­
żna, bo lord Haldane nie mógł przecie w 
Berlinie konferować na własną rękę, lecz 
musiał udać się tam za zgodą, ministra spraw 
zagranicznych.

Spodziewać się wypada, że przyszłość 
niedaleka rzuci światło na stek wątpliwości, 
jakie w tej chwili przedstawia podtyka Anglii,

KRONIKA.
Lwów, 15 lutego.

Kalendarz.
P i ą t e k  (16 lutego):
Juliany. — Milada bł. — Symeona i Anny.
Wschód słońca o godzinie G'34rano, za­

chód słońca o godzinie 4'42 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 5 stopni C.

— Na.;d. Arcyksiąźę Fryderyk, ge­
neralny inspektor armii, przybył wczoraj wie­
czorem ze świtą do Krakowa. Po odbyciu t. zw. 
„ćwiczeń wojennych" Najd. Arcyksiąźę odjedzie 
dnia 17 b. m. z powrotem do Wiednia.

tego naszego nadmiernego balowania i szara- 
panowania przeważnie dyabli mieli uciechę,..

A teraz znów, może się nie omylę, 
mniemając, że ta druga ostateczność, w 
jakąśmy wpadli, również im niejaką zgotuje 
radość.

Jak się tam Europa na to zapatruje i 
czy wogóie ma czas zapatrywać się na tę 
naszą „żałobę narodową", manifestującą się 
skonomicznem rujnowaniem już i tak zruj-, 
nowanego kraju, czy tego rodzaju nasza „ży­
wotność" zaimponuje jej, tego oczywiście 
skromny wasz korespondent wypośrodkować 
przy swojem biurku nie może; za to są mu 
wiadome niektóre inne lokalne i pozytywne 
rezultaty, że wspomnę tylko o jednym naj­
bliższym, bo nasz literacki stan dotykającym. 
Oto w zeszłym roku reduta prasy dała SOOO 
rubli czystego dochodu, która to poważna 
suma zasiliła fundusze zapomogowe wdów i 
sierot po literatach, któremi opiekuje się na­
sza Kasa literacka, W tym roku ma się ro­
zumieć reduty nie będzie; a jaką jest dola 
rodzin pozostałych po tych, którzy cały ich 
byt końcem stalówki wydrapywać musieli i 
szczęśliwi się czuli, jeżeli na marną tera­
źniejszość starczyło, to i lepiej nie wspomi­
nać. Jesteśmy gromadą helotów i tak się to 
już utarło, że wszystko może dążyć do po­
lepszenia sobie raateryalnych warunków ży­
cia, tylko my, wyrobnicy pióra, powinniśmy 
być tego zdania, że każdy dzień ma dosyć 
swojej nędzy i nie myśleć o tem, że jest ja­
kaś przyszłość i jakaś starość na świecie. 
To też gdy zasłużony dziennikarz-poeta, któ­
ry życie w usługach zupełnie po europejsku 
bogatego pisma sterał, umrze, a żona jego 
zostanie wraz z dziećmi dosłownie bez da­
chu nad głową, to jest zupełnie w porządku. 
Bo to nie wypadek sporadyczny: to norma. 
A taka reduta, mająca już od kilku lat u- 
staloną opinię karnawałowego „gwoździa", 
który sobie każdy jak najochotniej wbijał 
w popuchnięte od tańca nogi, była prawdzi­
wą manną na puszczy dla tej sierocej rzeszy 
już lub jeszcze niezdolnej do pracy i zaiste 
okrytej tak grubą żałobą moralnej i mate- 
ryalnej straty, że już jej żadną więcej krepą 
dciczerniać nie trzeba. Wystarczy.

Wprawdzie sparaliżowana w swych do­

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
F. Lucyana Moczulska, rodem z Królestwa Pol­
skiego, otrzymała w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora filozofii

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Dziś, we czwartek, dnia 15 b. m., prof. 
Akademii handlowej dr. S. Pawłowski: „Z ge­
ografii Afryki północnej: Trypolitania" (z obra­
zami świetlnymi). Zakład chemiczny Uniwer­
sytetu, ul. Długosza 6. Początek o godz. 7 
wieczorem.

W piątek, dnia 16 b. m., prof. Uniw. 
dr. I. Zakrzewski: „O promieniowaniu" (z do­
świadczeniami). Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 1. 8. Początek o godz. 7 wieczo­
rem.

— Odczyt. W piątek, 16 b. m., o godz. 
6 wieczorem, odbędzie się w sali Instytutu tech­
nologicznego (ul. Bourlarda 5) czwarty wykład 
jubileuszowy o Zygmuneie Krasińskim. Mówić 
będzie prof. dr. Stanisław Zakrzewski na te­
mat: „Kultura historyczna Krasińskiego".

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował Kazimierza Androchowicza, adjunktem 
rachunkowym w IX. klasie rangi i powierzył 
mu równocześnie obowiązki lustratora szpitali 
powszechnych.

— Zgromadzenie przedwyborcze. 0- 
trzymujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie : W sprawie wyborów dwóch posłów 
do Sejmu z kuryi większej własności okręgu 
stanisławowskiego, na życzenie wyrażone z wielu 
stron, zapraszam szanownych panów wyborców 
na przedwyborcze zgromadzenie, które odbędzie 
się w sali stanisławowskiej Rady powiatowej 
we wtorek, dnia 27 b. m,, o godz. 11 rano.

Jeden mandat opróżniony został przez 
śmierć ś. p. Stanisława Brykczyńskiego, drugi 
zaś wskutek rezygnacyi posła Władysława Gzay- 
kowskiego.

Oprócz niniejszego nie będę wysyłać in­
nych zaproszeń. Stanisław Cieński,

— Komitet balu kostiumowego na 
dochód Towarzystwa Dam dobroczynności i bu­
dowy szpitala „Czerwonego Krzyża" podaje do 
wiadomości następujący komunikat: Ze względu 
na to, że okazało się przy próbach, iż gdyby 
za wcześnie otworzono salę dla publiczności 
balowej, grupy kostiumowe nie mogłyby wejść 
do sali, a wskutek tego publiczność nie mo­
głaby grup tych widzieć, postanowiono, że dla 
osób niekostiumowanycb, a nie mających bile­
tów do lóż lub do miejsc w amfiteatrze, kasa 
sprzedaży biletów i sala otworzona zostanie 
dopiero o godzinie 11 wieczorem.

— Kurs ratownictwa wodnego. Kra­
jowy Związek ochotniczych straży pożarnych 
postanowił przeprowadzić w kraju naszym przy 
strażach pożarnych organizacyę wodnych oddzia­
łów ratunkowych, do ratunku podczas wylewu 
i powodzi. Celem dokonania tego zamiaru prze­
prowadza Związek przedewszystkiem kurs rato-

brych chęciach Kasa literacka przemyśliwa, 
jakby w inny sposób lukę tego dorocznego 
dochodu zapełnić i na 12 lutego projektuje 
jakąś zabawę w dzień, mającą być czeinś po- 
średniem pomiędzy rautem, koncertem a kier­
maszem, ale wątpię, czy najpomysłowszy na­
wet komitet organizacyjny zdobędzie się w 
tych warunkach na istotnie zniewalającą atra- 
kcyę dla tłumów, które przy ogniu filantro­
pii pragną też i grzankę własnej rozrywki 
upiec. Co może mieć powodzenie w poście, 
me uda się w karnawale, choćby ten karna­
wał miał najbardziej wielkopostne cechy. 
Zresztą i o te tłumy będzie trudno; bo jedni 
powyjeżdżali (bawić się gdzieindziej), a drudzy 
wcale nie poprzyjeżdźali i także się gdzieś 
indziej bawią.

Teatrom za to doskonale się powodzi 
ale te nawet podczas ogórków na pustki nie 
narzekały. Byle tylko repertoar wartością 
swego urozmaicenia dorównywał frekwencyi, 
a byłyby to prawdziwie złote czasy w państwie 
Melpomeny. Tylko właśnie ten repertoar.... 
Nie zawsze! Nie zawsze!...

Oto naprzykład dwudziestopięcioletni ju ­
bileusz sceniczny znakomitego artysty p. Ka­
zimierza Kamińskiego obdarzył nas „Uczniem 
Szatana" Shawa. Szczególna rzecz, dopraw­
dy, jak te jubileuszowe przedstawienia pod 
względem literackim zawsze prawie bywają 
chybione. Im świetniejszy benefis, tem lich­
sza sztuka. To już prawie obowiązkowe. 
W danym wypadku przynajmniej splendor 
nazwiska autora, może do pewnego stopnia 
usprawiedliwić wprowadzenie na naszą scenę 
tego marnego , ordynarnego melodramatu. 
Shaw, genialny kpiarz! Shaw, paradoksista, 
z którym tylko Oskar Wilde godzien iść w 
paragon; Shaw, któremu wszystko wolno, 
nawet wyprowadzać publiczność w takie po­
le, gdzie już nawet pieprz nie rośnie ; Shaw, 
który gdyby kazał aktorom przez cały akt 
pluć i łapać, jeszczeby się widownia przy­
patrywała temu w natężonem skupieniu, a 
arcykapłani jego kultu wołaliby w zachwy­
cie: „Patrzcie! jak on cię wspaniale prze­
niknął, teatralna hołoto ! jak po mistrzowsku 
dał ci do zrozumienia, żeś czego lepszego 
nie warta! Ukorz się przed potęgą tego Sa­
lomonowego sądu".

wuictwa wodnego dla instruktorów straży po­
wodziowych czternastu powiatów, najpilniej tych 
organizacyj potrzebujących. Kurs odbędzie się 
w Haliczu w czasie od 15 do 31 lipca b. r., 
a kierownikiem jego będzie jeden z oficerów, 
wykształcony w sztuce pionierskiej i w rato­
wnictwie wodnem.

XI. Komenda korpuśna we Lwowie zaję­
ła w tej sprawie bardzo przychylne stanowisko.

— Towarzystwo Bursy im , św. Woj­
ciecha we Lwowie odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie w sobotę, dnia 17 b. m., o godz. 
4 po południu w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Teatralnej 4, ewentualnie o godz. 5 przy u- 
dziale obecnych członków.

— Na fundusz im . Adama Mickie­
wicza złożyło grono nauczycielkkie szkoły 
realnej w Jarosławiu zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. prof. Jana Siwca 26 kor.

— Konkurs na typy domów m ie­
szkalnych. W obec życzeń, wyrażonych przez 
wielu architektów zamiejscowych, delegacya ar­
chitektów polskich i komitet wystawy w Kra­
kowie uchwaliły przesunąć termin nadsyłania 
projektów rysunkowych na konkurs na typy 
domów mieszkalnych do terminu ustanowione­
go dla nadsyłania modeli, czyli nieodwołalnie 
do dnia 15 kwietnia b. r. loco Kraków.

— Na rzecz lwowskiego Towarzy­
stwa ratunkowego złożył galic. Bank budo­
wlany kwotę 110 kor.

— Nabożeństwo żałobue za spokój 
duszy ś. p. Władysława Kucharskiego odbędzie 
się w kościele Maryi Magdaleny w sobotę, 17
b. m., o godz. 8‘30 rano.

— Tow. Bursy polskiej im . Batorego
dla uczniów gimnazyum PTanciszka Józefa od­
było ónegdaj doroczne walne zgromadzenie. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie wydziału 
z działalności w roku ub., a na wniosek ko- 
misyi rewizyjnej, przedstawiony przez rade? 
Chołodeekiego, udzielono wydziałowi absoluto- 
ryurn, skarbnikowi zaś, prof. Boguszowi i se­
kretarzowi prof. Wernerowi wyrażono uznani0 
za ich pracę. W' miejsce ustępującego prezesa, 
radey Dworu d’Abancourta, który % powodu wy* 
jazdu ze Lwowa nie może nadal przyjąć prze­
wodnictwa, wybrano prezesem dyrektora dr> 
Fiszera. Radcy Dworu d’Abancourtowi wyr*' 
żono gorące podziękowanie za żarliwą opieką 
jaką otaczał Bursę od początku jej istnienia 
Zgromadzenie zakończyło się ożywioną dysku' 
syą nad sposobami poparcia dalszego rozwoj® 
Bursy, której potrzebę ogólnie podnoszono.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwi*' 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypł®' 
calnośó firmy: Adolf Klein, skład towaró^ 
modnych w Krakowie, Stradom.

— Lieytacya. Dnia 16 b. ni., o god^ 
9 przed południem odbędzie się. w magazynach 
towarowych na stacyi we Lwowie publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

No, jeszcze to tam trochę daleko 
„Uczniowi. Szatana" do tego plucia i łapa­
nia; ale zarówno daleko mu do polotu kon- 
cepcyi i artyzmu faktury. Ot! sobie pospo­
lita, miejscami pretensyonalna, miejscami nu­
dna, miejscami niezrozumiała robota, zakoń­
czona jaskrawym efektem szubienicy i ha*® 
na scenie. Proszę sobie tylko wyobrazić..'' 
już.... już, a powieszą człowieka; stryczek 
mu już oto założyli, maluczko i będzie dyn­
dał ! Nie ! zbawca zjawia się w samą porę..- 
dla delikwenta ma się rozumieć; bo pubh' 
czność, choć się do tego przyznać nie ehco> 
jest rozczarowana.... Szkoda!.,. To ibyłoby n*' 
prawdę coś zupełnie now ego! paz®f
Shawa pokazałby dopiero, jak za d ra p n ą c ^ ' 
trafi.... Jeszcze na pierwszem przedstawieni® 
w Teatrze Wielkim godzono się z takieiU 
rozwiązaniem.... Bo — jakże to wieszać be- 
nelicyanta-jubilata ? Urywać się z pod szu­
bienicy, by spieszyć po owacye, jakoś — nie 
składnie.

A tych owacyj nie szczędzono młode­
mu jubilatowi, (przymiotnik ten zaznaczały 
skrzętnie wszystkie pisma, bo artysta-aktor 
jest na punkcie metryki równie drażliwy, 
jak dojrzała panna).

Publiczność teatralna, ta najwdzięcz­
niejsza ze wszystkich publiczności dziękowa­
ła gorąco burzą oklasków, deszczem kwiatów 
i... konkretniejszymi darami ulubieńcowi swe­
mu za tyle wrażeń subtelnych i wyrafino­
wanych, to znów groteskowych i wesołych, a 
kiedy indziej wprost wstrząsających, jakich 
jej w ciągu ośmioletniej z nią znajomości 
dostarczył. Dziękowała mu za „Bogatego wu- 
jaszka", za „Margrabiego de Priola", za „Shy- 
iocka“,za  Pagatowicza w „Grubych rybach" 
i tyle, tyle innych kreacyj, w których ten 
mistrz po benedyktyńsku obmyślanej i wy­
pracowanej charakteryzacyi i niezrównane­
go wirtuozostwa słowa dawał jej złudzenie 
prawdy do najdalszych posunięte granic. Bo 
Kamiński nie gra, ale wciela się w swoje 
kreacye i nawet tam, gdzie autor daje mane­
kina, on jeszcze iskrę życia tchnąć w niego 
umie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro,
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— Listonosz wiejski. Z dniem 1 marca
b. r. zaprowadza dyrekcya. poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Mielcu służbę li­
stonosza wiejskiego w trzech okręgach dla 
miejscowości Wojsław, Smoczka i Gyranka; 
Złotniki, Ezędzianowice i Wola mieleoka; Pod- 
leszany, Książnice i Goleszów.

— Dar jubileuszowy Towarzystwa 
dla popierania nanki polskiej. IX. lista 
składek (do 15 stycznia): Organ-narod. obyw.
VI. okr. z okaz. nomin. dr. H. Pazdry prof. 
polit. 111 kor.; Słuch. Akad. roln. Dublany 
75 kor.; Bank przemysłowy Lwów, dr. K. Za­
gajewski po 50 kor.; dr. Br. Longehamps, prof. 
St. Opolscy zam. podz. za życz. ślub. po 20 
kor.; prof. J. Łukasiewiez, dr. St. Pawlik, dr. 
Wł. Semkowicz, F. West po 10 kor.; składka 
wigil. u pp. Iiongchampsów 5-24 kor.; dr. Er- 
lioh, dr. Herzig, W. Longehamps, Wł. Maciul- 
ski, M Melchertowa, dr. T. Olszański, M. Pa- 
wlikowa, E. Eeiss, hr. J. Stadnicki, dr. St. 
Tołłoczko, K. Tołłoczkowa, M. Zerygiewicz i 1 
dat. bezim. po 5 kor.; dr. K. Longehamps 4 
kor.; dr. W. Hamerski, dr. M. Jezienicki, E. 
Kanarek, dr. J. Eawicz, dr. Zb. Pazdro po 8 
kor.; Ansinowiez, Aselrad, A. Emmel, W. Fried- 
manowa, E. Kanarek, F. Kłodnicki, Sz. Maresz, 
dr. W. Mączyński, Fr. Niewiadomski, dr. Osta- 
fiński, K. Eapaport, J. Eomaszkan, dr. E. Sza- 
lay, Wł. Szydłowski, dr. J. Tomaszewski, dr. 
St. Skracha, dr. M. Cyrus-Gobolewski, L. T. 
Somer, dr. A. Sternschuss, W. Walewski i 2 
dat. bezim. po 2 kor.; H. Bigo, Z. Bukowiecka- 
W. i J. Ozeppe, K. Frydman, Gosławski, A, 
Grzywacz, dr. M. Gubrynowioz, H. Gurski, Z. 
Hrehorowicz, dr. K. Hornung, W. Jurkiewicz, 
J. Kittner, dr. E. Kunzek, K. Lityński, St. 
Minkiewicz, dr. St. Misiewicz, A. Nemec, Nie- 
duszyński, A. Nizielski, Noskier, M. Opacki, A. 
Pazdrowa, T. Pelezarski, M. Piątkiewicz, Ey- 
biański, S. Samolewicz, Seidler, ks. Szpanaro- 
wicz, K. Szubę, A. Turowicz, Tymianiecki, M. 
Waszkiewicz, dr. T. Wszelaczyński, St. Zakrzew­
ski, J. Załuczkowski, J. Zintel i 28 dat. bezim. 
lub nieczytel. po 1 kor.; drobn. datkami 18 87 
kor.; dodatk. zam. życz. ślub. dla prof. Opol­
skich : M. Niebieszczański 3 k o r; J. Bieleccy, 
T. Czapelscy, W. Martynowiczówna, W. Nie- 
działkowska po 2 kor.; dr. E. Blumenfeld, M 
Ślusarska po 1 kor. Eazem z poprzedniemi de­
klarowano 5557'52 kor., wpłacono 5007-58 
koron.

Nadto poparli cele Towarzystwa przez 
wpisanie się w poczet członków: z jednorazową 
wkładką 200 kor.: H. Kondratowicz, Warszawa, 
dr. B. Tenner, Lwów, A. Wieniawski, War­
szawa; z jednoraz. wkład. 50 kor.: hr. Fel. 
Skarbkowa, Eudki; 17 członków z wkład. rocz. 
po 8 kor. i 103 człon, z wkład. rocz. po 2 
koron.

Dalsze składki nadsyłać można bądź to 
do administracyi naszego pisma, bądź w prost 
do Sekretatyatu Towarzystwa (Lwów, archiwum 
Bernardyńskie).

— Zagrożony gruźlicą uczeń, zupełny 
sierota, otrzymał na koszta 2 miesięcznego po­

bytu w Zakopanem od Wydziału kraj. zasiłek 
w kwoeie 120 kor. nie może jednak z zasiłku 
tego korzystać dla braku kwoty 80 kor. którą 
winien złożyć jako uzupełnienie opłaty w aka­
demickim Domu zdrowia w Zakopanem. Zwra­
camy się zatem do społeczeństwa z gorącą pro­
śbą o najdrobniejsze choćby składki na po­
wyższy cel, które przyjmuje Administraeya na­
szego pisma.

/ \  Zgubiono: pulares, zawierający 70 
koron i rozmaite zapiski; damską torebkę, za­
wierającą złoty zegarek i banknot na 200 kor.; 
czarny pulares z kwotą 14 kor.; bronzowy pu­
lares z kilku koronami i losem loteryi państwo­
wej nr. 299.185.

A  Znaleziono: pulares, zawierający kil­
kadziesiąt koron i stare monety.

A  Przytrzymanie m ałoletnich zbie­
gów. Policya przytrzymała wczoraj w jednym 
z szynków przy ul. Ezeźnickiej 17 letniego u- 
cznia szkoły wydziałowej, Stanisława Cichockie­
go i jego kolegę Eugeniusza Zazulaka, którzy 
zbiegłszy z Łuczye koło Sokala, zamierzali u- 
dać się do Ameryki. Przy Cichockim znale­
ziono książeczkę Kasy oszczędności miasta So­
kala na 2939 kor., wystawioną na nazwisko p. 
Henryki Cichockiej i 56 kor. 98 hal. w gotówce, 
przy Zazulaku zaś książeczkę pocztowej Kasy 
oszczędności na 290 kor. Policya zawiadomiła 
o przytrzymaniu zbiegów ich rodziny.

A  Wypadek n a  budowie. Na budo­
wie realności przy ul. Ochronek 1. 6 zawaliło 
się wczoraj po południu rusztowanie, przyczem 
stojący na nienfirobotnik Andrzej Kalmuk upadł 
na bruk i odniósł znaczne obrażenia. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Blacharz 
Michał Pająk, zajęty naprawą dachu blasza­
nego na realności przy ul. Andrzeja Potockiego
1. 4, spadł dziś rano na bruk ulicy i prócz 
złamania prawej ręki, odniósł inne jeszcze obra­
żenia wewnętrzne. Wezwane pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego odwiozło go w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego.

A  Specjalistka od futer. Policya are­
sztowała wczoraj Michalinę Łazurkównę, która 
dopuściła się całego szeregu kradzieży koszto­
wnych fnter na szkodę rozmaitych osób. Ła- 
znrkównę oddano na razie do aresztów poli­
cyjnych.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj Ignacego Siwankę, który sfałszo­
wawszy listy z podpisami swego brata Miko­
łaja, wyłudził od kupca p. Piotra Berezińskie- 
go kwotę 60 kor.

Kupiec Leopold Meruk doniósł wczoraj 
policyi, że Karol Wilczyński kupił u niego na 
kredyt futro, wartości 300 kor. i zaraz je sprze­
dał handlarzowi starzyzny za 42 kor.

Za kradzież złotego pierścienia z brylan­
tem, wartości 500 kor., na szkodę p. Franci­
szka Czerwińskiego, oddano do aresztów poli­
cyjnych 15 letniego Piotra Ulamina, pochodzą­
cego z Kijowa.

*f* Zmarli w ostatnich dniach: w Zło­
czowie, Karol Skielski, nauczyeiel ludowy, w 
71 r. życia ;

w Brodaeh, Piotr Andrejczuk, emer. strażnik 
skarbowy, weteran z r 1863, w 63 r. życia;

w Warszawie, Felicya z Nowakowskich 
Śliwicka 1 v. Krywultowa, małżonka reżysera 
teatru „Eozmaitości".

— Pam iątki strzelców krakowskich. 
Nowy zarząd Tow. strzeleckiego w Krakowie 
obejmując pamiątki i majątek Towarzystwa we­
dług inwentarzy, znalazł przeoczoną oddawna 
na strychu budynku skrzynkę („ladę“) około 
75 cm. długości, 35 cm. szerokości, tyleż wy­
sokości, z drzewa dębowego, z datą 1748 r. 
Okucie przy zamku w postaci godła strzeleckie­
go („Kura"); na wierzchu postać leżącego jak 
na sarkofagu, rycerza polichromowanego. Po 
komisyonalnem otwarciu „lady" przez przyzwa­
nego ślusarza, znaleziono w niej 450 obligacyj 
po 100 złp. pożyczki, zaciągniętej przez Towa­
rzystwo strzeleckie w r. 1837 i w porządku 
losowania spłaconej w zupełności, talony od 
kuponów tychże, oraz wypłacone od nich ku­
pony; dalej tabakierkę srebrną z wyrytym kur­
kiem na wierzchu, a herbem miasta na spodzie 
z datą 1833 r.; 22 medaliony królów i boha­
terów polskich, brakujące dotąd na jednej z 
tarcz Towarzystwa, które powrócą na właściwe 
swe miejsce; wreszcie pistolet skałkowy z koń­
ca XVIII. wieku. Data 1876 r. na jednej z no­
tatek wskazuje, że „lada" dopiero po tym roku 
wywędrowała chwilowo na strych i uległa za­
pomnieniu. Jestto wskazówka, że ciała zbioro­
we, jak gminy i towarzystwa, powinny mieć 
dokładne inwentarze i zapiski, aby przy zmia­
nie osób w zarządzie nie poszły w zapomnienie 
pojedyncze przedmioty.

— Lokaut. Dzienniki budapeszteńskie 
donoszą, iż fabrykanci maszyn zgodzili się jedno­
głośnie na wniosek komitetu wykonawczego, 
aby we czwartek, wykluczyć robotników ze 
wszystkich budapeszteńskich fabryk maszyn.

— Powódź. Z Nagy Karoly telegrafują: 
Cisa przerwała śluzę w okolicy Csecse i zalała 
Tisza Korat. Wylał również potok Bocs i ze­
rwał most. Na miejsce wysłano oddział wojska.

— Rozprawa przeciw Małeckiej rozpo­
częła się onegdaj w sądzie okręgowym w Warsza­
wie. Małecka, z zawodu pianistka, jest obywatelką 
angielską. Oskarżono ją o należenie do P. P. S. 
Trzymano ją  w więzieniu śledczem przez 9 mie­
sięcy i dopiero wskutek interwencyi angielskiej, 
wywołanej zachowaniem się angielskiej prasy, 
wypuszczono ją  na wolną stopę za kaucyą 20.000 
rubli, zebraną przez dzienniki angielskie. Obe­
cnie uwięziono Matecką ponownie i zarządzono 
rozprawę, na której obecny jest także konsul 
angielski.

— P. Michał baron Jorkasch-Koch
radca Dworu, uprasza nas o sprostowanie o- 
myłki zaszłej w nr. 86 Gazety Lwowskiej w 
sprawozdaniu z Balu Dublańskiego, a miano­
wicie że w balu tym brała udział p. Ludwi- 
kowa z Padlewskich Jorkasch-Kochowa, żona

radcy skarbu, a nie małżonka radcy Dworu 
Michałowa baronowa Jorkasch-Kochowa.

Kronika prowincyonalna.
§ L i c y t a c y a .  Dnia 20 b. m., o godz. 

9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Brodach publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Brzeżanaoh ode­
brał sobie onegdaj życie wystrzałem z rewol­
weru Jakób Czeremszyński, ofieyał podatkowy. 
Przyczyną samobójswa miał być opłakany stan 
finansowy. Zmarły osierocił żonę, siedmioro 
dzieci i kilkoro wnuków, które wziął do siebie 
na wychowanie.

Kronika zagraniczna.

* K a t a s t r o f a  na  mo r z u .  Jak Agen- 
cya Lloydu donosi z Nagasaki, dwa japońskie 
parowce „Eijohomaru" i „Morimaru" zderzyły 
się z sobą i zatonęły. Na pewnym parowcu za­
tonęło 32 osób, na drugim 14.

* B e s t y a l s k i  mor d .  Do MorningPost 
z Nowego Jorku donoszą: Nadeszła tu wiadomość 
z El Provenir, że bandyci meksykańscy w okru­
tny sposób zabili pewnego Niemca, formalnie 
go poćwiartowawszy.

NotaiKi
Z m uzyki, (Koncert Burmestra. — Przy­

szły koncert GTM.). Od długiego szeregu lat 
gości u nas co roku prawie skrzypek nie­
miecki Willy Burmester tur. w Hamburgu 
1869, uczeń Joachima). Pod względem reper- 
toaru jestto jeden z najzagorzalszych konserwa­
tystów na świecie. Program jego znamy wszyscy 
na pamięć: nieunikniony koncert Mendelsohna, 
sonata Schuberta lub Beethovena i własne 
transkrypeye; naddatki zaś także stale te same: 
„Traumerei" Schumanna i „Air" Bacha. Nowsza 
literatura skrzypcowa nie istnieje dla niego. 
Ale nasza publiczność umiejąca cenić i szano­
wać wygodę swoją i cudzą, właśnie to lubi, 
to też Burmester może się chlubić, że jest je­
dnym z ich nielicznych ulubieńców. Wszakże 
to tak miło usłyszeć po raz trzeehsetny „Trau­
merei" ! Babcie, ciocie i mamy słuchają z roz­
rzewnieniem; wszak to samo gra ich Kazio, 
Miecio, Stasia, Zosia!

Oczywiście rzeczy te, które gra od 
lat dwudziestu sześciu (koncertuje od roku 
1886;, gra Burmester po mistrzowsku. Po­
siadacz wielkiego, ładnego tonu i wybornych 
skrzypiec, umie pięknością i szlachetnością gry 
zjednać sobie nawet krytyków, usposobionych
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SYRENA.
(Pierre Dax. L'orpheline d'Auteuil),

Część druga.

XXI.
Pomiędzy żoną a mężem.

(Ciąg dalszy).

Lucyna się wyprostowała i z zapłaka- 
nemi jeszcze oczami, ale odważna, szepnęła:

— Cierpiałam bardzo, wuju Danielu, 
lecz wziąwszy wszystko pod uwagę, wolę że 
wiem.... Już od jakiegoś czasu, od tej roz­
mowy, którą posłyszałam pomiędzy panem 
de Nieudan... i moją matką....

— Ach!... to więc oni?...
— Tak. Otóż od tego dnia zrozumia­

łam, że znajduję się w niepewnej atmosfe­
rze.... Wolę wiedzieć.

W ysunęła się zupełnie z opiekuńczych 
ramion.

— Ale to jeszcze nie wszystko.
— Cóż więcej?
— Wuju kochany, ja  mam siostrę.... 

Trzeba, żeby pani... ciotka Izabela powiedzia­
ła  co się z nią stało. Zaklinam ciebie, wuju 
Danielu. Musimy ją  znaleźć... a jeżeli ty ze­
chcesz, znajdziesz ją!... Jeżeli dawniej zamy­
kałeś się w samotności, bo byłeś sam jeden 
na świecie, jak mówiłeś, dzisiaj już się to 
zmieniło. Wszyscy ciebie kochają, wuju Da­
nielu, a skoro się jest kochanym, czuje się 
w sobie daleko więcej odwagi. Wujaszku ko­
chany, musimy znaleźć moją siostrę.... Mój 
Boże!... byle tylko była szczęśliwa!

— Od kiedy odeszła... twoja ciotka, cią­
gle o tem myślałem. Chcę wierzyć, że ona 
jest w możności dostarczyć nam dokładnych

szczegółów. Chcę wierzyć, że nie opuściła 
całkowicie dziecka uprowadzonego prze-: sie­
bie i że będzie dla mnie tylko kwestyą go­
dzin znalezienie jej i przyprowadzenie tutaj, 
do nas.

—■ Wuju Danielu, my pójdziemy jej szu­
kać, tak... my oboje....

Wuj milczał.
— Czy nie podzielasz mego zdania?
— Moja Lucynko... jeżeli... twoja cio­

tka matkę jej zastępowała, jak sądzę... do 
niej to należy...,

— W takim razie poproszę... matki Ge­
rarda, żeby mnie z sobą zabrała. Chcę wi­
dzieć, jak ona żyje, gdzie i przy kim. Byle 
tylko była dobra.... i mnie pokochała!...

W tej samej chwili hrabina d’Antignac 
się ukazała.

Ciężki krzyż, który spadł jej na ramio­
na, nie bardzo ją przygniatał. Nadludzka od­
waga, którą czerpała w wierze chrześciań- 
skiej, czyniła ją  silną, bardzo silną!

Jednakże, gdy ujrzała Lucynę, dziecko 
karygodnej matki, biedne jej serce zadrżało, 
a bladość, jak z kości słoniowej, jeszcze się 
uwydatniła.

Lecz Lucyna, opanowana myślą o sio­
strze, której była pewna, że nie zna, wybie­
gła naprzeciw hrabiny. Uściskała ją  i rzekła:

— Chodź, babuniu, oboje z wujem Da­
nielem, potrzebujemy twojej rady.

Hrabina usiadła obok nich.
Zaczęli rozmawiać.
N iestety! nie chcieli mówić o stra­

sznych rzeczach, a od tego zaczęli!,.. Powie­
dzieli sobie, że nigdy już imię Klaudyi wy­
mówione nie zostanie, a było to pierwsze 
słowo, które wyszło z ich ust, z drżeniem 
pogardy i obrzydzenia! Powiedzieli sobie, że 
próżnia powstanie po niej, a tymczasem nie­
stety ! niestety! ta winowajczyni była cór­
ką!... siostrą! była matką!...

Daniel zakończył kategorycznie tę roz­
mowę, a biedna staruszka zgodziła się w 
milczeniu pełnem boleści.

Postanowili, że Klaudya i Regis będą 
pozostawieni samym sobie, że nikt do nich

słowa nie przemówi, nawet nagany, że wszyst­
kie ich propozycye będą przyjęte. Następnie, 
gdy hrabina wraz z synem przypuścili, że 
może nastąpić rozłączenie, wygnanie, Daniel 
rzek ł:

— Matko, to byłoby najlepsze ze wszyst­
kiego. Widok winnych może tylko bunt pod­
niecać.... Tak, oddalenie.... Czas może złago­
dzić straszną boleść. Klaudya musi odpoku­
tować. Odpokutuje może prędzej niż się spo­
dziewamy. Co do ciebie, kochana — dodał, 
patrząc na siostrzenicę — jesteś naszą i zo­
staniesz nią na zawsze....

Zaczęli znowu mówić o Izabeli i nare­
szcie, o.... starszej córce Jakóba.

—■ Przyszłam właśnie, aby pomówić 
z tobą o niej, Danielu.

— Matko, mówiliśmy o tem właśnie z 
Lucynką. Trzeba przedewszystkiem, żebyś się 
zobaczyła.,..

— Wuju Danielu, ośmielże się nazwij 
ją  po imieniu, powiedz, Izabela, kiedy serce 
twoje już szepcze to słodkie imię....

Daniel udał, że nie słyszy tej rady i 
ciągnął dale j:

— Trzebaby, żebyś się z nią zobaczyła, 
matko i żeby ci powiedziała, gdzie jest to 
dziecko.

— Czemuż mam jechać sama na ulicę 
Breda?... Mogłabym w drodze coś zapo­
mnieć....

— Och! babuniu — zawołała Lucy­
na — jakże masz słuszność!,... Mam pewną 
myśl. Gdyby chciała tutaj wrócić.... pomimo 
wszystkiego!... Myślę, że wszyscy byliby te­
mu radzi!

Daniel milczał.
Hrabina się namyślała.
Wkońcu, szepnęła:
— Jeżelibyśmy poprosili Izabeli, pe- 

wnieby nam nie odmówiła.... Ona taka do­
bra!...

Lucynka, nie czekając dłużej, napisała: 
„Moja ukochana ciociu!

„Jeżeli nie nadużywamy waszej dobro­
ci, prosimy wszyscy, babunia, wuj Daniel i 
ja, żeby ciocia przyszła podać nam jak naj­

więcej szczegółów o mojej siostrze, której, 
niestety, jeszcze nie znam.

„Jeżeli nie przychodzimy sami do cio­
ci, to dla tego, że nie możemy się ośmielić. 
Mamy sobie tyle do wyrzucenia, że musimy 
być dla was wielkimi grzesznikami.

„Ciociu kochana, całe moje serce skła­
dam u twoich stóp.

„Lucyna".
Na te wyrazy, które napełniły radością 

matkę i syna, nadeszła odpowiedź: 
„Ukochana moja Lucynko!

„Nie jestem w stanie niczego ci odmó­
wić, będę więc u was dziś po południu, o trze­
ciej. Przyjadę z Gerardem, myśląc, że ci to 
zrobi przyjemność.

„Izabela".
Ta odpowiedź uszczęśliwiła Lucynę, tę 

małą Lucynę, której się zdawało, że sama 
tylko miała tę myśl, którą jednakże podzie­
liła się z drugim i:

— Za każdym razetn, gdy pisała, ciocia 
Izabela podpisywała się ostentacyjnie d'Es- 
taing; dzisiaj, zadowala się podpisaniem 
tylko swego imienia.

Daniel to także zauważył, lecz nic nie 
powiedział.

Gdy Gerard z matką zajechał, Lucyna 
na nich czekała.

Z jednej strony pociągana niecierpliwo­
ścią i radością, że ich zobaczy, z drugiej, po­
wstrzymywana wspomnieniem tych strasznych 
rzeczy, które słyszała, Lucyna mocno wzru­
szona, niepewna, nie śmiała kroku postąpić.

Lecz.... serce wzięło górę,
8koro usłyszała, że Izabela z Gerardem 

już są w przedsionku, porzuciła wuja Daniela 
i pobiegła przywitać tych, których kocnał-

Następnie rzekła do kamerdynera:
— Dziękuję, Józefie, proszę nie iść 

lej, ja  sama zaprowadzę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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dlań nie zbyt przychylnie z powodu, ciasnoty 
repertoaru. Jednakże krytyka niemiecka od 
dłuższego czasu nie daje się mu przebłagać i 
bardzo ostro ocenia wartość artystyczną Bur- 
mestra, który za swój konserwatyzm niejedną 
gorzką musi przełknąć pigułkę.

Wczoraj też było po staremu. Daremnie 
cieszyliśmy się, że przynajmniej sonata Schu­
manna odświeży program koncertu — w osta­
tniej chwili zastąpiono ją z niewiadomej przy­
czyny sonatą t, zw. szampańską Beethoyena. 
Niezbyt byłem zbudowany jej wykonaniem; z 
wyjątkiem menueta, zagrana była bez wyrazu 
i nieprzejrzyście. — Zato koncert Mendelsona, 
transkrypcje Haydna (oryginalny Gawot i miłe 
Caprieietto) Mozarta (bardzo zgrabny Aeter 
Tanz) Dittersdorfa (również Aeter Tanz, ale 
mniej wartościowy), Handla (efektowny Cou- 
rante;, tudzież Czajkowskiego (ustępy z forte­
pianowych „Kinderscenen)“ były zagrane pra­
wdziwie po „burmestrowsku" i wywołały burzę 
oklasków, tudzież znane i z upragnieniem o- 
czekiwane naddatki.

Akompaniował bardzo dyskretnie a soli­
dnie p. Sehmidt-Badekow. Odegrał on nadto 
sam Chopina (nokturn i walc cis), tudzież Raf- 
fa „Tambourin" bez zarzutu, ale i bez..,, wszy­
stkich innych rzeczy, potrzebnych do wywarcia 
pewnego wrażenia.

Najbliższy koncert G. T. M. zapowiedzia­
ny jest na środę 21 b. m.

Orkiestra akompaniuje do dwóch kon­
certów, wypełniając przerwę między nimi poe­
matem symfonicznym Morawskiego p. t. „Don 
Kiszot". Kompozycja ta tylko tytułem przypo­
mina poemat symfoniczny R. Straussa ; podczas 
gdy Strauss maluje w swojem dziele bardzo 
plastycznie przygody rycerza z Manchy, młody 
nasz kompozytor zajmuje się ideową stroną te­
matu. Utwór jest bardzo trudny, zupełnie mo­
dern także pod względem technicznym i wzbu­
dza w naszym światku muzyeznym zrozumiałe 
zainteresowanie.

E. Walter.

Z ruchu wydawniczego. F e r d y n a n d  
H o e s i c k ,  który Chopinowi poświęcił wiele 
lat studyów i w pracach swych nagromadził 
istotnie olbrzymi materyał do życia i twórczości 
genialnego muzyka, wydał świeżo tom pierwszy 
korespondeneyj Chopina p. t. „Chopiniana".

Nakładem pożytecznego Towarzystwa im. 
Piotra Skargi, wyszły dwa nowe dziełka:

E. Z o r j a n a  „Zygmunt Krasiński, wie­
rzącej Polski wieszcz" i J a n a  Ł a d y  (nowel­
ki) „Ostatnia Msza — Z ciężkich dni".

E. Z o r j a n  ogłosił nakładem księgarni 
Zienkowieza i Chęcińskiego, stuiyum literackie 
p. t. „Irydion jako dramat psychiczny".

Kepertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we c z w a r t e k ,  15 lutego, wy­
jątkowo o godzinie 3 po południu, na dochód 
Salezyanek opiekujących się biednymi termina­
torami, „Fircyk w zalotach", komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. W międzyaktach 
śpiewać będzie p. S., a grać na skrzypcach 
p. Z. — We c z w a r t e k ,  15 lutego, o godz. 
7 wieczorem, po raz 30 „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka w 3 aktach J. Gilberta; z Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. — W p i ą t e k ,  16 
lutego, „Brand", poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach H. Ibsena z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W p i ą t e k ,  16 lutego „Majerowie", kro- 
tochwila. — W s o b o t ę ,  17 lutego „Straceń­
cy", dramat. — W n i e d z i e l ę ,  11 lutego o 
godz. pół do 4 „Betleem polskie", jasełka. — 
W n i e d z i e l ę  o godz. pół do 8 „Straceńcy", 
dramat.

P rzegląd  prasy.
Dziennik Polski Nr. 43 w artykule 

p. t. „Ukraińskie taraehkała" zastanawia się 
nad powodami, dla których Rusini zerwali 
rokowania i widzi dwie przyczyny tego: ze­
wnętrzną i wewnętrzną. Zewnętrzny powód 
leży w tem, że Ukraińcy wmówili w szero­
kie masy ludu, iż awanturami w Sejmie do­
prowadzą lud do „panowania", wewnętrznym 
zaś powodem jest ich mniemanie, że są wa­
żnym czynnikiem w polityce międzynarodo­
wej. To mniemanie mogło się wyrobić pod 
wpływem marzeń o Kościele unickim, jako 
o moście, po którym prawosławie powinno 
przejść na stronę katolicką. Ewentualne za- 
wikłania międzynarodowe dałyby zaś Ukraiń- 

om sposobność służyć austryackim intere- 
om w razie wojny, za co spodziewają się 
kompensat politycznych w Galicyi. Ponie­

waż jednak — zdaniem Dziennika — sytua- 
ya międzynarodowa nie nasuwa obecnie o- 
awy zawikłań, powinni Ukraińcy zerwać z 
emi mrzonkami. Przywódcy ukraińscy są je- 
nak — jak twierdzi Dziennik — w przy- 

umsowem położeniu, gdyż zapewniwszy na wie­

cach, że, nie licząc głosów wirylnych, po­
winni otrzymać 33 prc. mandatów sejmowych, 
nie mają innego punktu wyjścia, jak trwanie 
w opozycyi. Dziennik wyraża jednak nadzieję, 
że rozważni patryoci ruscy nadadzą sprawie 
rozsądny kierunek, gdyż inaczej należałoby 
wątpić o politycznej przyszłości narodu, któ­
ry bez winy znalazł się pod komendą „ta- 
raehkałów".

Kur jer Lwoioski Nr. 71 w artykule 
p. t. „Koniec sesyi sejmowej" omawia wy­
niki tej sesyi, twierdząc, że była ona kome- 
dyą, negującą życie parlamentarne. Atakując 
stronnictwa konserwatywne, dochodzi Kuryer 
do przekonania, że nie ma co żałować, iż o- 
becna sesya sejmowa pozostała bezpłodną, 
bo moralna atmosfera obecnego Sejmu nie 
jest odpowiednią do załatwiania zasadniczych 
spraw życia społecznego.

Dilo z 14 lutego w artykule wstępnym 
p. t. „Nowa prowokacja" {którego ostatni 
ustęp został skonfiskowany) stwierdza, że pol­
ska większość sejmowa w ten sposób mści 
się za obstrukcję ruską, iż w komisyi bu­
dżetowej z powodu nieobecności posłów ru­
skich (którzy, jak wiadomo, usunęli się od 
obrad w tej komisyi), nie uwzględniono ża­
dnej petycyi ruskich instytucyj oświatowych, 
kulturalnych i ekonomicznych o dotacye z 
funduszu krajowego, a analogiczne wydatki 
na polskie cele podwyższono o pół miliona 
koron.

Z TEATRU .
(Po czwartem przedstawieniu „Branda", Ibse­
na. — Wznowienia: „Stara romantyezka", ko­
medya w 2 aktach St. Bogusławskiego i „Szla­
chectwo duszy", komedya w 3 aktach Jana 

Chęcińskiego).

Sukces, jaki osiągnął „Brand" Ibsena 
na pierwszem przedstawieniu, utrzymuje się 
nadal w pełni. Arcydzieło poety, skupiające 
w najwyższej mocy wszystkie zasadnicze ży­
wioły jego geniuszu twórczego, pociąga pu­
bliczność, która z zapartym oddechem pod­
daje się wrażeniom i nie daje się odstraszyć 
tym beznadziejnym nastrojem pessymizmu 
życiowego, występującym z olbrzymią potęgą 
w „Brandzie". Postać bohatera głównego, 
tego uosobienia twardej i niczem nieugiętej 
woli, głoszącego w każdej sytuacyi życiowej 
żądanie absolutne: „wszystko albo nic", mo­
że olśnić słuchacza wielką siłą słowa i myśli; 
do głębi poruszyć może, jako jeden z najpo­
tężniejszych pomysłów dramatycznych, scena 
między Brandem a jego żoną, gdy jej rozka­
zuje wydać pamiątki, pozostałe po zmarłem 
dziecku — ale najwyżej chyba postawić na­
leży ostatnie akty, w których przechodzi 
Brand raz jeszcze w duszy całą walką życia 
swego. A tymczasem one przemijają dla 
szerszej publiczności bez wrażenia i odczuwa 
się w teatrze pewne zobojętnienie; z odsłoną 
piątą urywa się nastrój i stępione nerwy 
z widocznem znużeniem wyczekują chwiii 
końcowej, w której na pytanie, rzucone ku 
niebu, czy silna wola nie wystarcza do zba­
wienia, głos piorunowy w odpowiedzi woła; 
„On jest Deus caritatis“.

O grze artystów naszych już pisałem ; 
wspomnieć jeszcze należy o znakomitem tłu­
maczeniu poematu, dokonanem przez Kaspro­
wicza. Powinno się ono jak najprędzej zna­
leźć w druku.

Jak gdyby dla wytchnienia po wysta­
wieniu „Branda", obdarzyła nas dyrekeya 
teatru dwoma obrazkami jasnymi, pełnymi 
słońca i pogody życiowej. Oto w cyklu pol­
skich utworów scenicznych, jako jedenaste 
przedstawienie, ujrzeliśmy „Starą romanty- 
czkę" Stanisława Bogusławskiego i „Szla­
chectwo duszy" Jana Chęcińskiego, Oba u- 
twory pochodzą z doby, w której na scenach 
polskich panował bezpodzielnie Korzeniowski; 
oba nie mają wyższych aspiracyj literackich 
i jedynie jako dokumenty epoki zająć mogą; 
oba wyszły z pod pióra aktorów, znających 
wymagania sceny.

„Stara romantyezka", napisana w roku 
1838, jest słabiuchną satyrą, skierowaną 
przeciw podstarzałym kobietom sentymental­
nym;  błąka się w niej po scenie echo Mo­
liera, Zabłockiego, Bohomolca i dziwić się 
należy, że była chwila, w której miała po­
wodzenie. Dzisiaj wysłuchać komedyi można, 
jeśli gra w niej Gostyńska rolę sentymen­
talnej Aldony i ma doskonałego partnera w 
osobie p. Dobrzańskiego ; dzięki tym arty­
stom i wydatnej jeszcze pomocy panny Jan ­
kowskiej, jako przemiłej garderobiany i pp. 
Frączkowskiego i Okornickiego, jako pełnych 
werwy młodych wartogłowów, sztuka Bogu­
sławskiego znaleźć może słuchaczy. Również 
dobra gra ratuje komedyę Chęcińskiego 
„Szlachectwo duszy"; jej powodzenie w la­
tach sześćdziesiątych tłumaczy się zupełną 
podówczas posuchą talentów dramatycznych; 
trochę oklasków wywołać mogły piękne ty­
rady i frazesy — ale całość jest zlepkiem 
bardzo nieudolnie sklejonym. Z naszych ar­
tystów dobrą parę małżeńską stworzyli p. 
Hierowski i pani R otterow a; szlachetnym

1 Bartłomiejem Wilczurą był p. Szobert, a mło- 
! dą parę zakochanych oddali z powodzeniem 

p. Michnowska i p. Kasiński. Dobrym posa- 
gołowcem był p. Barwiński. Publiczności 
wt teatrze zebrało się niewiele — ale obecni 
nie byli niezadowoleni. Gir.

Rada miasta Lwowa.

(Dwie uchwały Sejmu krajowego korzystne dla 
miasta Lwowa. — Pismo JE. ks. Arcybiskupa 
Teodorowi cza. — Setna rocznicza urodzin Zy­
gmunta Krasińskiego. — Ankieta w sprawie 
wyższego studyum dla górników. — Echa mia- 
uowania dyrektora szkoły ewangelickiej we 
Lwowie. — Opłaty podatków miejskich za po­
mocą czeków pocztowej Kasy oszczędności. — 
Sprawa Towarzystwa budowy domów dla urzę­
dników na t. zw. „Rollerówce". — Dzierżawa 
gruntu miejskiego przez Stowarzyszenie stola­
rzy. — Powiększenie i reorganizacja policyi 
lwowskiej. — Regulacyjna linia dla realności 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych przy ul. Piekarskiej. — Spra­
wa zakupna pneumatycznych hamulców dla wo­

zów miejskiej kolei elektrycznej).

Otwierając wczorajsze posiedzenie, za­
wiadomił prezydent miasta p. N e u m a n n  
Radę, że zamknięta w dniu wczorajszym se­
sya sejmowa przyniosła miastu dwie korzyst­
ne uchw ały : subwencyę kraju w kwocie
100.000 kor. na cele szkolnictwa ludowego 
w mieście Lwowie i uchwalenie projektu 
ustawy, według której kraj udziela poręki 
dla 6 milionowej pożyczki miasta Lwowa na 
cele inwestycyjne Zakładów elektrycznych. 
Prezydent miasta wspomniawszy przy tej 
sposobności o poparciu, jakiego w doprowa­
dzeniu tych uchwał do skutku udzielili gmi­
nie m. Lwowa JE . P. Marszałek krajowy, 
dalej posłowie z miasta Lwowa dr. Rutowski, 
Oiuchciński, dr. Loewenstein, dr. Głąbiński, 
dr. Battaglia i dr. Adam, oraz posłowie Leon 
hr. Piniński i dr. Korytow-ski, tudzież r. dr. 
Tomaszewski, złożył im imieniem Reprezen- 
tacyi miejskiej najgorętsze podziękowanie.

Rada przyjęła to oświadczenie prezy­
denta oklaskami do wiadomości.

Z kolei, przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego, odczytał sekretarz Rady. 
p. K l e c z e ń s k i ,  pismo JE . ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza, nadesłane na ręce prezydenta 
miasta, które brzm i:

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! 
Z całego serca dziękuję za życzenia, jakie 
Pan Prezydent raczył mi przesłać imieniem 
swojem i Reprezentacyi miasta z okazyi pa­
miątki mojego 25-lecia kapłaństwa.

, Cenię sobie szczególniej ten dowód pa­
mięci, a zrosły i zespolony duchowo tak ści­
śle z interesami i rozwojem naszej stolicy, 
czerpię w tych życzeniach nowego bodźca 
dla współpracy i współdziałania we wszyst­
kich tych ideałach, jakie naszej Reprezenta- 
cyi miasta, w szczególności naszemu mie­
szczaństwu, przyświecają. Raczy przyjąć P. 
Prezydent przy tej sposobności zapewnienie 
o mej oddanej czci i szacunku. Lwów, dnia 
5 lutego 1912. f  J. Teodoro-wics.u

Następnie odczytał jeszcze sekretarz 
Rady p. Kleczeński pismo komitetu obchodu 
setnej rocznicy urodzin Zygmunta Krasiń­
skiego, zapraszające Reprezentaeyę m. Lwo­
wa na uroczyste nabożeństwo, które odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 19 bm., o godzinie 
10 rano w kościele archikatedralnym, oraz 
pismo delegacji polskich górników i hutni­
ków z zaproszeniem na ankietę, jaka odbę­
dzie się w Krakowie dnia 29 bm. w sprawie 
otwarcia na Politechnice lwowskiej wyższego 
studyum dla górników.

Z kolei zabrał głos r. dr. A d a m  i zło­
żył w odpowiedzi na pismo Prezbyteryum 
gminy ewangelickiej, odczytane na poprze- 
dniem posiedzeniu Rady miejskiej, w spra­
wie zamianowania p. Mienciela dyrektorem 
szkoły ewangelickiej we Lwowie, następu­
jące oświadczenie :

„Jako przewodniczący Koła ewangeli­
ków Polaków, należących do gminy lwow­
skiej, mam obowiązek najpierw zaznaczyć, że 
pismo wspomniane nie jest wyrazem zapa­
trywań całego Prezbyteryum. gdyż i wśród 
członków Prezbyteryum nie wszyscy zachwy­
cają się dotychczasową działalnością p. Mien­
ciela, obecnego kierownika lwowskiej szkoły 
ewangelickiej.]

Następnie pozwalam sobie zauważyć, 
że właśnie powołanie p. Mienciela na dyre­
ktora szkoły ewangelickiej we Lwowie, nie 
świadczy po stronie czynników, za lwowską 
gminę ewangelicką dziś odpowiadających, o 
chęci utrzymywania zgodnego współżycia mię­
dzy wszystkiemi narodowościami naszego 
kraju. Prezbyteryum gminy otrzymało bowiem 
od Koła ewangelików Polaków właśnie z po­
wodu osoby p. Mienciela wyraźny i stanow­
czy protest, uzasadniony dotychczasową dzia­
łalnością p. Mienciela na Szląsku i przeszło 
nad tym protestem do porządku dziennego, 
mimo, że protest oparty był na informacyach 
bardzo poważnych, od osób, które stoją zbyt 
wysoko, aby ich dosięgnąć mógł zarzut ja-

} ki ej koi wiek stronniczości lub niechęci oso­
bistej.

Pod tym względem przeto pismo P re­
zbyteryum jest niezupełnie ścisłe.

Nadmieniam wkońcu, że Koło ewange­
lików Polaków zaprotestowało również w Ra­
dzie szkolnej krajowej przeciw zatwierdzonej 
nom inacji p. Mienciela i zdecydowane jest 
wyczerpać wszelkie przysługujące mu środki 
prawne, aby nie dopuścić do stworzenia i 
utrwalenia się we Lwowie kuźni hakaty- 
zmu“.

Oświadczenie to przyjęła Rada do wia­
domości hucznymi oklaskami.

R. R y b i c k i  postawił następnie do 
regulaminowego traktowania wniosek, by po­
datki miejskie mogły być składane za pomo­
cą czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Z porządku dziennego, w myśl referatu 
r. T o e p f e r a ,  uchwaliła Rada zezwolić To­
warzystwu budowy domów dla urzędników 
na t. zw. Rollerówce, aby kwotę 24.165 ko­
ron, należącą się gminie z tytułu urządzenia 
ulicy, zaprowadzenia światła gazowego, wo­
dociągów i t. p., złożyło po koniec paździer­
nika b. r.

R. D z i e ś l e w s k i  referował z kolei 
sprawę wydzierżawienia Stowarzyszeniu sto­
larzy dwóch morgów gruntu na Lewandówce 
na skład m ateriałów drzewnych na lat 10, 
za czynszem rocznym w kwocie 600 kor.

Po dłuższej na ten temat dyskusji, w 
której zabierali głos rad n i: W c z e l a k ,  Ma-  
k o w i c z ,  C z a r n e c k i ,  Z a w o j s k i ,  S z a ­
f r a ń s k i .  dr. B u c k  e r  i 0 1 s z e w sk i . u- 
chwaliła Rada zezwolić na dzierżawę tego 
gruntu, przyjmując, zgodnie z wnioskiem r. 
Wczelaka, by Stowarzyszenie stolarzy płaciło 
rocznie tytułem czynszu dzierżawnego tylko 
kwotę 200 kor.

R. B. L e w i c k i  wygłosił następnie 
referat w sprawie powiększenia i reorgani­
zacji policyi lwowskiej, który podaliśmy już 
w numerze poprzednim w obszernem stre­
szczeniu.

Po krótkiej dyskusji, w której zabierali 
głos radni: dr. T o m a s z e w s k i ,  O l s z e w-  
s k i , dr. R o s z k o w s k i , dr. D y 1 e w s k i i 
S z p o n d r o w s k i ,  uchwaliła Rada w myśl 
wywodów referenta domagać s ię : zreorganizo­
wania straży policyjnej we Lwowie; oświad­
czenia Rządowi, że gmina nie da nic na 
utrzymanie dotychczasowej wojskowej policyi 
we Lwowie i żąda powiększenia korpusu co 
najmniej o 80 ludzi; najrychlejszego utwo­
rzenia cywilnej policyi na wzór Wiednia. 
Pragi, Tryestu i t. d,, do czego gotowa jest 
przyczynić się takim samym wydatkiem, jak 
owe miasta; powiększenia liczby agentów 
policyjnych i zaopatrzenia polieyantów w re­
wolwery ; utworzenia stałej szkoły dla poli­
cjantów ; zaprowadzenia wart sklepowych; 
wprowadzenia nocnych patrolów konnych 
polieyantów; pomnożenia żandarmeryi w gmi­
nach podmiejskich i współdziałania jej z po­
lic ją  lwowską; utworzenia trzech nowych 
komisaryatów, na co gmina dałaby 5000 kor. 
rocznie; odniesienie się do Koła polskiego, 
P. M inistra dla Galicyi Długosza, posłów m. 
Lwowa i do Rządu wreszeie o poparcie tych 
żądań.

W dalszym ciągu posiodzenia uchwaliła 
Rada zażądać od Towarzystwa wzajemnego 
ubezpieczenia urzędników prywatnych odstą­
pienia na regulację ulicy Piekarskiej skrawka 
gruntu długości 28 sążni, ofiarowując w za­
mian Towarzystwu 3.1/a sążnia od placu Ber­
nardyńskiego.

R. W i x e l  referował wkońcu sprawę 
zakupna 10 hamulców pneumatycznych dla 
wozów miejskiej kolei elektrycznej w fabryce 
wagonów w Sanoku za kwotę 35.860 kor.

W dyskusyi nad tą sprawą podniesio­
no żądanie wydania zakazu palenia tytoniu 
w wozach przyczepnych, usunięcia przecią­
gów i ulepszenia w nich dotychczasowych 
wentylatorów.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto wnio­
ski referenta, podniesione zaś w toku dysku­
syi życzenia przekazano komisyi elektrycznej 
do zbadania.

Na tem o godzinie 9 30 wieczorem 
zamknął prezydent miasta p. N e u m a n n  
posiedzenie.

Sprawy miasta Lwowa.
Gaz na oświetlenie lokali przemy­

słowych. R. Ohly referował na ostatniem 
posiedzeniu sekcyi finansowej w myśl wnio­
sków III. departamentu i komisyi gazowej 
sprawę zniżenia cen gazu na oświetlenie 
schodów, pracowni fabrycznych i rzemieśl­
niczych, o ile nie służą równocześnie do 
sprzedaży i jeżeli są zaopatrzone w osobny 
gazometr, z 24 hal. na 20 hal, za metr sze­
ścienny. Sekcya finansowa oświadczyła się bez 
dyskusyi za tem obniżeniem.

Zaniedbanie, które kosztuje 10.000 
kor. Na ostatniem posiedzeniu sekcyi finan­
sowej r. dr. Pieracki przedstawił w obszer­
nym wywodzie wnioski magistratu w sprawie 
zapłacenia kwoty niemal 10.000 koron, bo 
9665 kor. pp. Silbersteinowi i Reinbarzowi za



skrawek 43 sążni kwadratowych gruntu, odstą­
piony miasta przy sposobności budowy d-piętro­
wej kamienicy u zbiegu ulic Żółkiewskiej i 
Bóżniczej. Referent podniósł przy tej sposo­
bności, że gmina m. Lwowa musi zapłacić 
tę kwotę wskutek przeoczenia odnośnego de­
partamentu magistratu, gdyż wymienionym 
panom udzielono konsensu na budowęj 2-pię- 
trowej kamienicy z zastrzeżeniem, iż gdyby 
budowali kamienicę 3-piętrową mają odstąpić 
grunt wymieniony za darmo. Tymczasem w 
r. 1910 właściciele wnieśii o konsens na 3- 
piętrową kamienicę, a odnośny departament 
magistratu zapomniał przy udzieleniu kon- 
sensu powtórzyć wspomnianego wyżej zastrze­
żenia.

Wesołość na posiedzeniu sekcyi wywo­
łało zapytanie r. B. Lewickiego, czy sekcya 
nie zamyśla z tego tytułu udzielić komuś re- 
muneracyi.

Za u tw orzen iem  uzupełn ia jących  
kursów  ręko d zie ln iczy ch , a mianowicie 
stolarskiego w szkole miejskiej im. Konar­
skiego, a krawieckiego w szkole miejskiej 
im. św. Anny, oświadczyła się na wniosek 
r. dr. Ciesielskiego sekcya finansowa Rady 
miejskiej. Kursa te , prócz pomieszczana 
światła i opału , kosztować będą miasto 4500 
kor. 04 hal. rocznie, a na część 1912 roku 
wydatek wyniesie 2148 kor.

Co p raw ica  daje , lew ica odb iera . 
Drobna sprawa sprawozdania jednego z urzę­
dników magistratu z zarządu realności, nale­
żącej do fundacji Dueheńskiego dała na o- 
statniem posiedzeniu sekcyi finansowej po­
wód do interesującego epizodu. Mianowicie 
zarządca w sprawozdaniu swem stwierdził, 
że w realności owej mieszkał inny urzędnik 
magistratu i nic nie zapłacił za dwa miesią­
ce czynszu w kwocie 280 kor., a gdy mu 
zarządca tej realności wytoczył proces sądo­
wy, ten przed sądem oświadczył, że go nie 
zna, zażądał przed sądem pełnomocnictwa, 
wskutek czego proces odroczono, a sprawa 
ta stanęła o "tyle żie, że ów urzędnik nie po­
siada żadnego majątku, a pensja jego jest i 
tak nadmiernie obciążona. Tymczasem „do­
wcipny" urzędnik trafił na „dowcipniejszą11 
jeszcze sekcyę. Pokazało się mianowicie, że 
ten urzędnik za gorliwą pracę w dziale miej­
skiego podatku od widowisk otrzymał wła­
śnie romuneracyę w kwocie 350 kor. Owóż 
sekcya finansowa uchwaliła, że z tej remu- 
neracyi ma się mu potrącić czynsz zaległy. 
Sprawę referował r. Traczewski.

B ilans m ie jsk ich  korpusów  w aka­
cy jnych  przedłożył między innemi sprawa­
mi za r. 1911 radny Bartoń na ostatniem 
posiedzeniu sekcyi finansowej. Dochody kor­
pusu wynosiły 4469 kor. 22 hal., a wydatki 
3149 kor. 8 h a l, nadwyżkę 1320 kor. 14 bal. 
postanowiono przenieść na rok bieżący.

P o p ie ran ie  p rzem ysłu  k ra jow ego . R. 
Pierożyński przedstawił prośbę m ajstra gi- 
serskiego Procki o pożyczkę z miejskiego 
funduszu przemysłowego w kwocie 12.000 
kor i wniósł, aby sprawę odroczyć z powo­
du, że arkusz gruntowy p. Procki wykazuje 
większą nosiadłość, niż wyciąg hipoteczny.

R. Dąbrowski oświadczył się za udzie­
leniem pożyczki z powodu dobrej opinii, ja ­
ką się cieszy p. Procko, jakoteż z tego po­
wodu, że to, co przedstawia wyciąg hipote­
czny, daje zupełnie dobrą gwarancyę. dla po­
życzki przemysłowej.

W tym samym duchu przemawiał r.
Ohly.

R. dr. Pieraeki i dr. Lisiewicz wnieśli, 
by gwarancyę przyjąć w e d łu g  arkusza grun­
towego z możnością zredukowania jej w ra­
zie, gdyby się okazało, że dodatkową część 
gruntu p. Procko sprzedał.

Referent zgodził się z tym wnioskiem, 
poczem sprawę załatwiono w tym duchu.

Budowę nowego pawilonu w Zakła­
dzie im. św. Łazarza sekcya finansowa 
Rady miejskiej, w myśl wniesków r, dr. Cie­
sielskiego, poleciła zbadać na miejscu oso­
bnej komisyi, do której weszli z sekcyi fi­
nansowej rad n i: dr. Ciesielski, Oly i Schayer 
i trzej członkowie komisyi zajmującej się za­
rządem tego Zakładu.
ftlWi——— —W—W HI— WM— III MIC—WWJWMM1C

OSTATNIA POCZTA.
* JE . dr. Stanisław Głąbiński wystoso­

wał do Prezesa polskiego’; Koła sejmowego 
dr. Leona Bilińskiego pismo, w którein pro­
sił go o zwołanie Koła sejmowego polskiego 
w sprawie poruszonegh przez dr. Głąbińskie- 
go w interpelacji sejmowej rzekomego na­
ruszenia obowiązujących przepisów o języ­
ku urzędowym polskim.

W odpowiedzi na to ogłasza JE. dr. 
Biliński następującą odpowiedź:

„Wobec listu JE . p. posła Głąbińskie- 
go, wystosowanego do mnie, a ogłoszonego 
w dzisiejszem Słowie Boiskiem., mogę stwier­
dzić, że w sprawie odpowiedzi na interpela­
c ję  JE . p. posła Głąbińskiego o naruszenie 
praw języka polskiego urzędowego, odbyła się 
narada prezydyów stronnictw polskich pod 
inojem przewodnictwem i że na tej naradzie

przeważna ilość głosów oświadczyła się za 
tam, że udzielenie odpowiedzi na interpela­
cję na jednam już, ostatniem posiedzeniu o- 
becnej sesji sejmowej nie byłoby rzeczą 
wskazaną,

Lwów. dnia 14 lutego 1912.
Biliński w, r.

—  K o m i s j a  s p r a w  u r z ę d n i e z y c h 
Izby posłów postanowiła na wczorajszern po­
siedzeniu wybrać subkomitet, który ma w 
drodze rokowań stwierdzić ostateczne stano­
wisko Rządu wobec uchwał komisyi w przed­
miocie przedłożenia rządowego o pragmatyce 
służbowej. Komitet otrzymał polecenie zdania 
sprawy z rezultatu rokowań z Rządem. W skład 
komitetu wchodzą z Galicyi pp.: Moraczew- 
ski, Lew Lewicki, Stesłowicz i Gall.

Następnie komisya przyjęła jednogło­
śnie sprawozdanie dodatkowe p. Yojty w spra­
wie poprawy płac pocztmistrzów. Wezwano 
Rząd, by dla tych funkeyonaryuszy poczto­
wych, do których nie odnoszą się postano­
wienia o pragmatyce, wypracował pragma­
tykę, opartą na tych samych zasadach.

Powzięto dalej uchwałę, by wszelkimi 
sposobami przyspieszyć załatwienie pragma­
tyki służbowej.

=  Zapowiedziane na 19 b. in. posie­
dzenie k o m i s y i  f i n a n s o w e j  Izby posłów 
odroczone zostało do 26 b. m,, ponieważ li­
czni posłowie zajęci w Sejmach prosili o to 
przewodniczącego.

=  Z działalności S e j m ó w  k r a j o ­
w y c h  mamy do zapisania następujące do­
niesienia:

Na wczorajszern posiedzeniu S e j m u  
s z l ą s k i e g o ,  w dyskusji nad wnioskiem 
wzywającym Rząd do przedsięwzięcia szere­
gu regulacji rzek na Szląsku, zabrał w Sej­
mie głos p. K o ż d o ń  (Polak) i w ostrych 
słowach zwrócił się przeciw Rządowi, poma­
wiając go o zaniedbywanie Szląska, oraz 
przeciw Prezesowi Koła dr, Bilińskiemu z 
powodu jego kanałowej polityki, która wy­
posaża Galicję rzekomo kosztem innych kra­
jów. (Oklaski u Niemców).

W dalszym ciągu posiedzenia przyszło 
do ostrego starcia p. dr. M i c h e j d y  (przy­
wódca Polaków), a Niemcem p, I ł u k o w -  
s k y m, tak, że przerwano posiedzenie. Po pod­
jęciu posiedzenia panował spokój, załatwiono 
kilka pomniejzzych spraw.

=  Sejm dolno-austryacki obradował 
wczoraj nad wnioskiem p. Naglera w spra­
wie utworzenia organu kontrolnego dla za­
rządzeń finansowych Wydziału krajowego. 
Organ ten składałby się z 9 posłów, którzy 
nie należą do Wydziału krajowego, a przy 
sługiwałoby mu prawo kontrolowania, wzglę­
dnie i zasystowania zarządzeń Wydziału kra­
jowego. Tytuł i wstęp do tej ustawy wczoraj 
przyjęto.

=  Węg. prezydent ministrów hr, K h u en- 
H e d e r y a r y  odwiedził wczoraj p. Andras- 
syego i konferował z nim godzinę.

=  Na wczorajszern posiedzeniu S e j ­
mu w ę g i e r s k i e g o  załatwiono kilka dro­
bnych przedłożeń. Następne posiedzenie dziś.

=  Ban Cuwaj wczoraj powrócił w nocy 
z Wiednia do Zagrzebia. Onegdaj około 300 
studentów odbyło w Zagrzebiu wiec, na któ­
rym wyrażono podziękowanie i sympatyę dla 
studentów w Pradze i dla tych wszystkich 
polityków, którzy podnosili głos przeciw obe­
cnym stosunkom w Ghorwaeyi. Wyrażono 
również podziękowanie chorwackiej prasie 
opozycyjnej.

Wczoraj ponowiły się w Zagrzebiu de­
m onstracje studentów i robotników na uli­
cach miasta. Znaczny tłum zgromadził się 
przed redakcyą socjalistycznego dziennika i 
wznosił wrogie okrzyki przeciw rządowi. Po- 
lieya tłum rozproszyła.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t. roz­
poczęła wczoraj dyskusyę nad sprawą re­
formy wyborczej. Sprawozdawca komisyi i 
przewodniczący jej oświadczyli się za pro­
porcjonalnością, również oświadczył się za 
tym systemem m inister spraw wewnętrz­
nych.

Prezydent ministrów Poincare podniósł, 
że sprawa musi być nareszcie załatwiona w 
myśl dawniejszych już uchwał Izby.

Dziś dalsze obrady.
=  Na wczorajszern posiedzeniu Rze -  

s z y  n i e m i e c k i e j  wiceprezydent Sehei- 
demann odczytał pismo II. wiceprezydenta 
Paaschego z oświadczeniem, że składa urząd.

Przy wyborze prezydenta oddano 874 
głosów, z tego 173 niewypełnionych kartek. 
193 głosów padło na p. Raempfa (p. p lud.), 
8 głosów rozstrzelonych. Kaempfoświadczył, 
że wybór przyjmuje.

Przy wyborze II. wiceprezydenta odda­
no 371 głosów (165 kartek pustych), 194 
głosów otrzymał Dove (p. p. lud.). 12 głosów 
rozstrzelonych. Dove wybór przyjął.

Po odpowiedzi rządu na 2 interpelacje, 
przystąpiono do I. czytania budżetu.

Sekretarz stanu m inisterstwa skarbu 
oświadczył, że budżet na 1912 w wydatkach 
wynosi 2819, z czego 1/3 wypada na armię, a 
1/6 na marynarkę. W r. 1910 wynosił dług 
państwa 19-3 miliardów. Dzięki korzystnej ko­

niunkturze gospodarczej r. 1910 wykazał już 
nadwyżkę, r. 1911 zapowiada się również po­
myślnie.

Dziś dalsze obrady.
=  Król angielski odczytał wczoraj w 

I z b i e  g m i n  mowę tronową, w której 
wskazał na dobre stosunki do mocarstw, oraz 
gotowość zapośredniczenia przy korzystnej 
konstelacji stosunków w sprawie załagodze­
nia konfliktu włosko-tureckiego. Rząd obmy­
śla środki, przy pomocy których rząd perski 
mógłby przywrócić ład w Persyi. Rozruchy 
w Chinach, po zaprowadzeniu uznanej przez 
lud formy rządu, będą zakończone. Anglia 
uprawia politykę niemieszaniaS się do sto­
sunków obcych państw, a idzie jej tylko o 
ochronę życia i mienia jej poddanych. Król 
wspomniał następnie o koronacyi w Delhi, 
o różnicach między pracodawcami a robotni­
kami i zapowiedział wkońcu projekt wniesie­
nia kilku ustaw.

— O w o j n i e  t u r e c k o - w ł o s k i e j  
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Dzienniki tureckie donoszą, iż P o r t a  
podała do wiadomości Włochów, mieszkają­
cych wr Turcji, iż każe zamknąć wszystkie 
sklepy włoskie i wyda inne zarządzenia, 
skierowane przeciw Włochom w Turcyi, jeśli 
Włochy rozpoczną akcyę wojenną na archi­
pelagu lub w Dardanelaeb.

Agencya Havasa donosi z Gabes pod 
d. 13 b. m.: Wczoraj wieczorem na wodach 
koło Dżeba przytrzymała włoska łódź torpe­
dowa francuską barkę rybacką. Włosi zabrali 
środki żywności z łodzi i nie zapłacili za nie, 
poczem żądali wyjaśnień o pobycie francu­
skich łodzi torpedowych koło Dżerby. Łódź 
następnie odpłynęła. Komendant okrętu wo­
jennego „Henryk IV “ zawiadomił o tem zaj­
ściu w drodze telegraficznej konsulat, prze­
syłając rozkaz krążenia okrętom francuskim 
koło Dżerby. Włoska łódź torpedowa w nocy 
zniknęła. Depesza z Gabes donosi dodatkowo, 
że francuskie okręty wojenne wyjechały na 
morze. Agencya lłavasa  zauważa, że bezwąt- 
pienia idzie tu o ćwiczenia, które postano­
wiono przed kilku dniami i które miał odbyć 
okręt pancerny „Henryk IV.“ z dwoma ło­
dziami podmorskiemi.

Ag. Havasa donosi z Malty, że 3 Ara­
bów uwięzionych w Trypolisie na parowcu 
„Eppua“, wypuszczono na wolność.

Biuro Reutera dowiaduje się, że wło­
skie okręty wojenne bombardowały onegdaj 
Szeichsaid.

— K r ó l  c z a r n o g ó r s k i  przyjmował 
wczoraj w Petersburgu w pałacu Zimowym 
deputacye klubów rossyjskich i kolonię czar­
nogórską, poczem złożył wizytę w. ks. Iwa­
nowi Konstantynowiczowi.

O godzinie 8 wieczorem odbył się o- 
biad na cześć króla u w. ks.'M ikołaja Mi­
kołaj ewicza.

=  S u n j a t s e n  wysłał do Juanszikaja 
telegram, w którym donosi, że cieszy go bar­
dzo uznanie republiki z jego strony. Zjedno­
czeni republikanie — brzmi dalej telegram — 
nie są jednakże w stanie uznać organizato­
rem republiki męża stanu wyznaczonego przez 
członka dynastyi mandżurskiej, dlatego pro­
szą Juanszikaja, by przybył do Nankinu i 
spełnił nadzieję ludu. Jeśli zaś pańska obec­
ność na północy — wywodzi pismo dalej — 
dla utrzymania ładu jest konieczna, proszę 
o mianowanie zastępcy z nieogramezonem 
pełnomocnictwem. Juanszikaj wysłał po tym 
telegramie do Nankinu Tangszaoia.

=  Prezydent T a f t  w mowie, wygło­
szonej na bankiecie, wystąpił przeciw pro­
pozycji demokratów o ograniczenie zbrojeń 
Stanów Zjednoczonych, a to ze względu na 
obowiązki, jakie ma Ameryka. Propozycja 
ta jest błędem. Póki budowa kanału Panam- 
skiego nie będzie ukończona, póty nie może 
być mowy o ograniczeniu zbrojeń.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Najd. Arcyks. Fryderyk w Krakowie

Kraków, 15 lutego. W kasynie woj- 
skowem odbywały się dziś od 9 rano pod 
kierownictwem Najd. Arcyksięeia Fryderyka 
przy udziale generałów t. zw. „Kriegsspiele".

O godzinie 12 w południe był Najd. 
Arcyksiążę na śniadaniu u delegata Fedoro­
wicza. W śniadaniu tem wzięli udzia ł: ks. 
biskup Nowak, Stanisław h r Tarnowski, 
komenderujący Bóhm Ermolli, generał-po- 
rucznićy Puhallo i hr. Huyn, prezydent wyż­
szego sądu Hausner, Antoni hr. Wodzicki, 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Szajno­
cha, generałowie Korda i Roth, pułkownik 
sztabu generalnego Wasserthal, majorowie 
sztabu generalnego Trautweiller i Śendler, 
kapitan Hofern, szef sztabu pułkownik Ko­
chanowski, Stanisław hr. Wodzicki, prezes 
Rady pow. Skrzyński, radca Dwoyu Kazi­
mierz Morawski, podpułkownik hr. Szeptycki, 
prof. Jerzy hr. Mycielski, radca Dworu W ła­
dysław Fedorowicz z Wiednia.

Po południu odbędą się w kasynie woj- 
skowem dalsze ćwiczenia wojenne.

Wieczorem wydaje Najd. Arcyksiążę 
obiad, Da który zaproszeni zostali: ks. biskup 
Nowak, delegat Fedorowicz, prezydent dr. 
Leo, komendant korpusu, grono generałów.

K raków , 15 iutego. (Tel. pryw.). Do 
Czasu donoszą z dobrego źródła, że generał- 
gubernator Skałłon niezadługo ma ustąpić i 
że obejmie po niedalekiem ustąpieniu obec­
nego namiestnika Woroneowa-Daszkowa obo­
wiązki namiestnika Kaukazu. Następcą Skał- 
łona ma zostać gen. Suohomlinow.

Sejm węgierski.
B udapeszt, 15 lutego. Izba obradowała 

przy wielkim komplecie. Także galerye prze­
pełnione. Gdy hr. Khuen-Hedeiwary pojawił 
się, prawica przyjęła go hucznymi oklaskami.

Hr. Khuen-Hedervary pierwszy zabrał 
głos w dalszym ciągu dyskusji wojskowej i 
podkreślił konieczność rozwoju siły zbrojnej 
ze względu na stosunki w mocarstwach są­
siednich. Są wprawdzie ludzie, którzy pra­
gną, aby Węgry pozostały w tej mierze w 
tyle, ale nie są oni przyjaciółmi Węgier. So­
jusze polegają na wzajemności interesów, pod­
stawę polityki sojuszowej tworzy dostateczna 
siła zbrojna. Nieodzowną więc rzeczą jest za­
łatwienie sprawy reformy wojskowej, którą 
Węgry zajmują się już od dość dawna.

W projekcie przedłożonym wyzyskano 
wszystkie doświadczenia wojskowe innych 
mocarstw, oraz poczyniono nowe wielkie u- 
łatwienia społeczne i ekonomiczne.

Mówca wymienił te ułatwienia, w szcze­
gólności podniósł korzyści dwuletniej służby. 
O zaprowadzeniu prowizoryum z zachowaniem 
3-letniej służby nikt w poważnych kołach 
wojskowych nie myśli.

Następnie premier zajmował się żąda­
niami opozycyi. Sprawa emblematów jest pun­
ktem programu rządowego i rząd się. nią zaj­
muje. Co do stylizacyi ustępu o Bośnii i 
Hercegowinie usunięto nieporozumienie. Co 
do rezerwistów zapasowych niepodobna do­
puścić do ukrócenia praw Monarchy.

H uta  A ntouia, 15 lutego. Liczba zabi­
tych robotników w szybie „Litandra“ wy­
nosi 8.

Sofia, 15 lutego. Doniesienie, powtó­
rzone przez prasę zagraniczną o pobycie Ra- 
dera w Rzymie dla układów w sprawie wa­
runków pieniężnych dla urządzenia powsta­
nia w Macedonii, które ma wybuchnąć z 
wiosną, nie pochodzą z kół urzędowego dzien­
nika M ir, lecz są wiadomościami małego pi­
semka w Filipopolu.

Sofia, 15 lutego. Król, następca tronu 
i książę Cyryl wyjechali zagranicę”.

K onstan ty n o p o l, 1-5 lutego. Do komi­
syi dla reform w Macedonii i Albanii nale­
żą: były doradca ministerstwa sprawiedliwo­
ści P lak, hr. Ostroróg, oraz b. angielski 
członek komisyi kontroli finansowej w Ma­
cedonii, Graves.

K o n stan ty n o p o l, 15 lutego. Porta u- 
chwaliła nie wysyłać do Londynu misyi z 
orderem Chamedani el Osman dla króla. Or­
der wręczy ambasador turecki.

B ruksela , 15 lutego. Dziś robotnicy 
z okręgu Borinage wracają do pracy, ponie­
waż większość ich żądań została spełniona.

W aszyngton , 15 lutego. Prezydent Taft 
ogłosił dekret o włączeniu stanu Arizona, 
jako 48 do związku Stanów Północnej Ame­
ryki.

Nowy J o rk . 15 lutego. Wydano rozkaz 
uwięzienia przywódcy międzynarodowego 
Związku robotników przemysłu żelaznego i 
budowy mostów, Ryana. Rozkaz ten stoi w 
związku z zamachem dynamitowym na braci 
Mc Namara. Mają nastąpić dalsze areszto­
wania.

T okio , 1.5 lutego. Ponieważ rewolucjo­
niści chińscy nie uwzględnili protestu Japo­
nii przeciw naruszeniu neutralności Kwan- 
tungu, pułk piechoty w Porcie Artura otrzy­
mał rozkaz zmuszenia republikanów chińskich 
do uwzględnienia życzeń Japonii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 lutego 1911. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 659'25, Akcje  węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8711—, Akcye Anglobanku 
327‘50, Akcye TJnionbanku 635 —, Akcye 
Landerbanku 55160, Akcye Bankyereinu 
550'—, Akcye Bodencredit 1318'—, Akcye 
galicyjskiego Banku Hipotecznego 700'—, 
Akcye kolei państwowych 733'50, Akcye 
kolei Południowej 109'25, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5130.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 913 —, Akcye Rima Muranyi 714 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2805'—.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam Krechowleck!.



Z  początkiem stycznia 1312
z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L IA  C U K I E R K I W .  P O D H A L i G Z A

przy ulicy HETMAŃSKIEJ 1.10
(BANK ZALICZKOWY).

H A O E S Ł A N E .

f f do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. koiel państwowych we Lwowie 
Si. Sokołowskiego, Pasaż Ham ana 9.
— 452. — Telefon — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

“W  T T  K  - A .  JZ .
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 14 lutego 1912.

40 — 58 — 79 — 20 — 4
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał', lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wy i  wspomnianym ez.asie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 28 luDgo i 13 marca 191;’.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi
i B ukow in ;

; .3łłwnMen»»JT3m**»iław™łB
&  M  I  ££

IZljf ‘ jKZSffljfSłSWiJ.
i.-jrów, dnia 15 lutego 1912. 

fa Akcja za saŁrafcij,.
sa n i u uip. gaj. po200 il. (400 kor.)
BtTu gai. h-i3«o.! ł pne;!

i AMj.lo zl, J..H’ ‘.;i .j
Koi. LwówM*srn.-.l as»y po 200 

■A. w. a. r. srebra (400 kor.) 
['Al,ryki ■gaęoaóm w Sanoku przed* 

t fn  I.tinióskii-o po 300 tor. .

IX. Listy aasb w ae  ** i 00 k '-;"
h. g. 5 yi. w. a. wył. % 10 pr. 

„ 4',ę pr. w, a. los w 30 1. 
,, A pr. w. a. 80 i. pe *00 k. 

.. kra;. 4\<, pr. w. a. loa << 51 i 
,, ł  pr. s. los w 57 i. 

sankt; ca l. «*w. kr. 4'/,",., 60 i 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w fi rakowie 4*/', °/l> 60 i. 
Zcraolny .Bank hipoteczny Lwóvt 
l ’otr. Kred. g ai. r, i 4 pt 

pi«nrt-za euusys) . . . .  
Tow. kred. golłe. sim ek . 4 pr

lor w 411/, l a t .....................
4 pr. lo* w 56 Lat.....................

i i i .  Obllgit za 100 kor.

Gal. funduszu propiit. 4 pr. w. a, 
Baków. fund. prypię. 5 pt, w. s, 
itttMuu, Banku kr. 4‘^or. (dem,i 

» » » 4 pr. (A «».)
Koi. lokalna dtio 4 pr. . . ,
fożycski sr. 4 pr. po $09 kor 

•**•;< i tik 3 . . . . .  
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ .-ii. i  pr, . .
* „ ka-twi.n. .

„ ai. Krakowa , . , .

7 .  'SEo**4y.
Dukat 'ja*a:-*ki , ..........................
JO fr a a k ó w k a ..........................  .

rubli rossyiśkich srebrnych 
* » papieTowyeb

.'utaroSr siomlecH«b • ■ 1 ■

H & jum  g f a ł d y  w i e ^ e A s k
Unia 13 lutego 1912.

A. ©gólaj dlag państwa. piw*
J*du’tv;.tty S łsg  ■jćb.tinz w baakaci.

r-iĄ -ilstypad ................................  90-55
s s C ss a A -lip ie s ..........................  . 90-55

.'ł-ilolity dług państwa w u tb n t
Jr>ly-si»tpie6............................................93-85
rir. y^ń-uo.żdTsraiłt . . 93-85

ulaoL) j - „
wa-iu** ‘.or
K 6

700 - 708 -

442 — 448 —

543 - 550 —

480 - 490 -

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - . . . .

96 50 
91 7C 92 50

98 30 99 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -
90 50
88 30
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

U 40
19 30

254 -
255 20 
117 90

80-75
90-75

94-05
94-05

Koronowa waluta. płacą
Losy s r. 3.854 po 350 zł. ark. 8-Ź pr. —

„ „ ISoO p<A300 ii. w. a. 4 prc. 1587*—
- '.860 po 100 zł. 4 pr. . . 438*50
„ 18154 po ICO zł. . . .  .. 606- —
„ „ 1864 po 30 i i ......................... 304-—

U»ty *sst. -domen państ. po 120 A .5 pr. 388-25
B. W ag państwa (-ryszysieiah w Radzi* p 

r«pro»oatowaay«h krajów koreronych)
Auatr. renta złota wolna od podatka

za 100 zł. i  yr.......................................113-90
Aastr. raaia w wal. kor. wolna od

podatku 4 pr....................................... 90 45

żądaj o

J647- - 
450 60 
6 1 8 --  
310- — 
289-25

itim twa

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku zr, 100 zł. 4 pr. . . 
Koi. (As. Etżbioty za 200 zł. jak.

S f f  pr. (oaiesap. akeye) . . . .  
Koi. Cesarza .y-?aB<ća*ka Jósożr iz

100 zł. 5*/? pr..........................
Koi. Karola Lćdwfta po 203 »t. -sk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcykz. ;ludoi;& w wal. fcorow 

woiae od podatku 4 pr..............

91-10 

112-10 

435-~  

112-65 

91- -  

91- -

114-10

90-75

92-10

113-10

437- — 

113 65 

92-■— 

9 2 '-

Obli.gacye pierwszeństarik (śoiejowo!. 
Kol. ,lrc. Albreehta za 300 zł. 5 pr. 102-60

w złocic za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kci. Czeskie-; zaeh. za 300, 1000 ł

5000 zł. 4 pr......................................
K;TL czeskiej smis?. z r. 1895 %%

400 ker. 4 pr......................................
Koi. północ*] aea. Uerdyitanda *re.

z r. 1386, A pro.................................
Kol. północnej cen. Ferdynanda ej».

z ?. 1.887, i prc. (ar.) . . . .  
Koi. północnej ess. Eerdynauda cm

 ̂» r. 1887, i  p r c ...........................
Kol. północe.sj cm. F»:d;ocai-d« -s«, 

s i. 1868, i  pro 
Koi. półnaonei ><ia;My«&nd* <k

s r. Ja^ł, 5 p»e.....................
Koi. póftsoeaag o«s. K-erd-fnanda em.

z r. 108S, i  p r c . ...........................
Kol. półaoennj css Ferdynanda e s .

c t. 1904, 4 prc. . ' . . . .  
Kol. btóo-slńiikiei lokalnej za 48-0

kor. 4 pr..............................................
Kol, gstłifc. Karola Ludwika i  pr. . 
‘■'M, lwow«i;*Misein.-}»»8!r;*j z * roka

':A  4 p-r..........................   , . . .
- *d Areyts. Ksdolfa (Sa!zkaicj»«r 

y a ;  *+ 409 aiorłk i  y .  , . .

120-75

93-75 

92-55

94-65 

94-90 

94-75 

94-50 

94-15

94-50

95-75

90-10
91-90

91-50

111-75

103-60
121-75

94-75 

93-55

95-35 

95-90 

95-75 

95-50 

95-15

95-50

96-75

91-10
92-85

92-50

112-75

*, J*ł3>u JWńSt-łł* (krajów K«ov<-ay *>ę«;i«rr.kl*it
. . 109-80 110 --

4 pr.
'r.jjc, hloti renta 4 pr...................

„ „ w wal. kor. 4 pr. 89-95 90-15
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. , 296-50 308-50

p c l  prem. za 100 zł. (200 kor.) 422- - 434*—
50 zł. (100 kor.) 210*— 216 —

Ś w ieżo  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzony eh ku czci Boety w r. 1909

wy dał

Dr. W I K T O R  H A H M
8-vo — s. 393 

Księga zawiera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem polsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystkich K om itetów, 
T owarzystw , Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C er ta  4  k o r o n y .  

l)o  nabycia we w szystkich księgarniach . 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

m m m  

©eszczułki posadzkowe
a to dobowe, jasionowe, jaworowe i bukowe tudzież 
parkiety deseniowe z układaniem lub bez, dostarcza 
tak. dla Lwowa jak i prowmoyi •/. pierwszorzędnych 

fabryk krnjowyeh.
Spółka sprzedaży i układania parkietów 

oraz deszczułek posadzkowych 
we Lwowie, Sykstuska 17, Teł. Nr. 1226.

Oferty na żądanie oplatnie.

Marya Białecka
kurs rysunku i m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. JKAŁECKA O. I. p .

P r z y j e e lm li  <lo L w o n u
dnia 15 lutego 1912.

HOTEL IMPERIAL. P p.: S. Zaleski z Ros- 
syi, W. hr. Dzieduszycki z .Jezupola.

HOTEL FRANCUSKI. Pp.: W. Bunnester z 
Darmstadtu, B. Pilatowski z Dubie.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: E. Munzer z 
Czerniowiee, 11. Haszlakiewiez z Koleśnik, A Czy- 
szkiewiez ze Stryja,, R. Ujejski z Pawłowa

HOTEL STADTMULLERA. Pp.: W. hr. Ra­
ciborski ze Lwowa, F. Piasecki z Lopnchowa.

HOTEL GRAND. P p .: O. Kohn z Berlina, Hf. 
Sattera z Rygi.

Koronowa waluta.

Kroacy i -•-oati 
; i!. 4 pr.
>.,'ae pabiiczue poźycaSti,

Poi. reg. Duaftju z r. 1878 los 5 pi. 
r/oL kraj. Bukowiny z r. 1.893 los

za 206 kor. 4 pr................................
Bukowiński* obi. propinaeyjse ics

100 »{. 5 pr...................................
G*l. p-*ż. k-f. s roku 1893 4 pr. . . 
GaL obi. prey. v roku 1889 4 pr. . 
Poi; oaka *c?iaaU Lwowa z r. 1896

*-    • •
Rńv;>,a włoska ss 100 lirów (96 ko­

to;,--'; i  psu.....................................
Pot, jśwwe.' aycat. a# 100 frank. 2 pr. 
fs /v d  i* obi. prejr... kol aa 490 fresk.

(U LDity m t o w s c .  .ObBfi hipet.
(r.,1 1.00 i;A'. Nosi.)

fe«ig!o-i.t;sti. Siacki: Im 4*it pr. . ■ 
ś.ru;’. iakł. kr. aiein. lo* w 501. 4 pr 

u » obi. orato.. » t. 1889 3 pr.
„ ‘ * n 1889 Spr. 

zakł. ared. x<ahi. io* 5 pr.
 ̂ i-,ł

»te. b. hip. J. 0  pr. pross. los i  pv
. ,, „ ios 50 i. 44-, pr. ,

„ B O  „ 60 I. 4 pr. . .
Jiaaku gai. ziem, kr*a. 4Ł/s Pr- óó 1, 
■- sć. ‘iii7;;. P-.-sd. dtm . 4»x. !■;». 56 !s-l

» 4 pr. los. t l  m
„ 4 >r. starsze

denku fasę. Ha 
t'-/5 pi. 5i-’/a faf »»n;w» . .

Banku krHowepO ckLc,. c i s « -  £
SHtiay# 4Ś lat 4 ’;., pt......................

Banki: kr.. ;>bl. Su>l#j. żel. 1, 4 pr 
b v:-.5.'-,- X9 I-,* ‘ ć.

, ;  .  s 6 u » . M ł r ,

51, OhUsjuę-ye ?
i9ó A.

1\>w. żegi. p.-tr. po D«ttsęu *» 400 1 
1C.900 in. ł  pr. ” r. 1852 . . -

'Cow.żegl.par. pc £?.s. Sm. r. 1886 pr 
Kok-j L«fów-Oii< r«.-J»xsy a r. 1884

fft 309 z ł ..........................................
Koisj Lwu-w-Czet-B. a - 1684 ze 395

sił. 4 py.................................................
U.;-!.&-J. Ink. waahcd. s* 100 sł. 4 pt. 

j/.J. » 9 .1870*a 209 ał. Spr. 
\  B 1S90 i?x.

'L Losy (a» «a'»«kg)

Burt&psszt-suskia (Biwiiica) 5 rf. 
iakł. kred. dis łiand), i przsiss, 5.00 ał,
(Uary 49 zł. iu. k..................................
Pożyczka miasta Iwahi-utu 20 zł.

płaaą żądają
r-jste.

92-50 93-50
91-05 92-05

zfcl.
1 0 1 -- 102-—

91-75 92-75

91-75 92-75
98-10 99-10

88-70 89-70

124- - 1 3 0 -
244-10 247-10

Harty iin im

303- - 314' —
270-75 282-75

99-70 100-40

110--~ _‘_
98-76 99-75
92-~ 9 3 '-
98-75 99-75
91-20 92-20
96-25 97-25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
90.25 80-55
96-65 97-65
96-80 97-80

OSŚjłW*

113*15 114-15
112-25 113-25

8 4 -- 85*-

8995 90-95

100-60 101-60
99-75 --*--

35-35 39-35
4)7-— 509*—
180*— 200-—

Koronowa waluta. płs--.:-,
Pożyczka Buaeta Lubiany 29 79-50
Paity 40 zt. a .  k................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 6750

„ ,, węg. tow. 5 s.f. . . 45-50
Losy fund. A rcyis. Rudolfa <0 .tf 79*—
Saima 40 zł. m! ii.................................
Pożyczka o iasta  B&lzburga s-. . ------

JT. ik t y e  baafców (**
Bauku Anglo-Auztr. 240 kor. . . 326-75
Peszt. Baniu handl. 500 zł. . . . 4400- —
Z&kł. krad. dla hsr.diu i prze.ua. . 657-—
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 867-10
Dolno austr. fow. esk. 403 lor. . 793-—
Gal. bsn&u hip, S9C z ł.......................  700-—

„ „ dla han. i preea... 200 A  444- —
Baniu <>hi krąjóur korowayels 2(Kł.«/ 551-60

Ail3f.ro-węg. 1400 ko; 1960-—
SwiązA| (Uniaubeni) 200 *ł 635-—

tXos.kic.go bsuuu 4wiązkowej- lOffa' 282*--
9 , s . b * . » H  i.A" *{ . . . 2yo-—

f/iłOi-1!,
65-50

73 50 
51-50 
85-—

327-75 
4415 -~  
6 5 8 --  
868*10 
7 9 7 --

445 --  
55280 

1 9 7 0 -  
636-— 
2 8 3 --  
293 80

K. A ity e  ywsAslębiosyty fer*.**pertou7«b.

402--
548-—

Bt-.i koi. ioi.. iił.o, pierw. SOC zł. . 457-— 460---
„ ekoye zakład. $*d> ti. 420*— 430--- 

aylio’ póin. oi;-.. Ferd. 1000 U. n.A. 5115-— 5125- — 
ooi. Itwow-Reśa^c: pierw.; żJOsi. 400-—

. Lwów-Czt.r2 .-Jiw-vy 200 .--I , , 545-—
,, Lwów-Kleparów-Jawoj-4v« (ofeai.
400 kor., .  ................................3l0*— 320- —

Asoi'-'.--. Tow.iegLjsaDłWłjaSCÓ aŁtufa 1155-— 1161-—

L. Akcye przedsiębiorstw prse^ysło-nyoh.

l'o». kopalń węgla w Brus 100 zł. 786-— 790 — 
(biifc, s.irpackió naft. tow. 500 kor. 734-— T-aO' — 
Austr. tcw. górnlc-ze Alpir-.a 100 zł. 903-25 910 25 
Prag. (ów. iMazs. prsem. 300 sł. . 2605-— 2816 —
Sclrodniey 500 kor................................. 457-— 463 —
Ter. mwz. tytesiow. 500 franków . 338-50 340 20 
ydfnlL tow. koj. wfgln 70 zł. . . 250-— 252*—

A* W e k s l e .
Berlin za 100 matek S pr. .
Londyn za 10 funt. ast. 4 
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 0’L :
Niemieckie banki. . . . .

Fruenskie bfcwil 
Rswaiearekie bwjkl

N. W a i  i i
Dukat c e s a r s k i ..........................
Auatr.-wfg. 8 gald. słota m ■*-m.
SO-frankówka...............................
20-m arkówka................................
Rossyjski uółimperyat . . . 
Niem. bsnltnoty za 100 matek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
.Ruble...............................................

241-07*/, 241-32*/,
95-45 95-62*/,

254-25 255 25
117-55 117-75

95-02*/,

95-227, 9E'37»/,

7*
U -37 11-40

18-11 19-14
;:3-52 23-56

117-57*/, 117-77*
94-90 95-10

2-54*/. 2-55

w & m  m m  'm  ■  h .  o j  m  k  j ę j d o  w  w .

Lioytacye.
L. ci. 4407 (1812 2 - 8 -

O g ł o s z e n i e .
Miasto Mielec zamierza zaprowadzić 

elektryczne oświetlenie.
W tym celu wzywa się Firm y zajmu­

jące się instalscyą elektryczności o podanie 
projektu i warunków bndowy urządzenia e le­
ktrycznego.

Mielec, dnia 7 lutego 1912.

L. ez. E. 2978/11 (6) (1752 3—3)
Dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, oddział V. licytacya; a) real­
ności obj. Iwh. 579, b) realności obj. lwh, 
593, c) realności obj. lwh. 580, d) realno­
ści obj. lwh. 581, e) 1/2 realności obj. lwh. 
97, f) 3/4 części realności obj. lwh. 321 ks. 
gruntowej gminy Kuzdwiany.

Realności te są ocenione a to realno­
ści ad a) na 1250 kor., realność ad b) na 
1250 kor , realność ad c) na 1400 kor., re ­
alność ad d) na 1100 kor., realność ad e)

na 900 kor., realność ad f) na 262 kor.
50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 833 kor. 
32 hal., ad b) 833 kor. 32 hal., ad c) 933 
kor. 32 hal., ad d> 733 kor. 32 hal., ad e) 
600 kor., ad f) 175 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne doknmenta
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 3 stycznia 1912.

L. es. E. 2129/11 (6) (1767 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia 6 marca 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
lwh. 914 i 1/8 części lwh, 915 gm. Uście 
zielone.

Nieruchomości tych części wystawione 
na licytacyę są ocenione na 235 kor. i na 
80 koron.

Najniższa cena wynosi 156 kor. 67 h. 
i 54 kor., pon żej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się

do tych nieruchomości dokumenta można przej 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. *

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 18 styem ia 1912.

L. cz. E. 1207/11 (11) (1764 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jeitety Anhang, kupeo- 
wej w Lutowiskacb, odbędzie się dnia 1 m ar­
ca 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 48 ks. gr. gm. Żu­
rawin zobowiązanego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 11.239 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 7493 koron 10 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t / d . )  może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej-

8sa licytacya byłaby niedopnsmfclną, nalessy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wmtaeso* 
nyra term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby b y ć ju i se skutkiem podno- 
■w-one.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doreezeó, w siedzibie sądto zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. E. 884/11 (3) (1678 2 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
29 lutego 1912 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 5, licytacya lw-h. a) 848, b) 969, c) 
1313 ks. gr. gm. kat. Radziszow składających 
się z gruntów i budynków z przynależyto- 
ściami.



Realności te oszacowane: ad a) 3340 
koron, ad b) 6000 kor., ad c) 67.270 kor., 
przynależności na 594 .kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2293 
kor. 34 h., ad b) 4066 kor. 68 h., ad c) 
45.176 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, 4 stycznia 1912.

L, ez. Succ. 9050/1299 (1827 1—3)
E d y k t .

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
podaje do wiadomości, że dnia 19 marca 
1912 r. Biuro 20 o godz. 11 przed południem 
oobędz e się w tut. sądzie lieytaeya w celu 
wydz erżawienia dóbr Słońsko obj. lwh. 35, 
36, 37, ks. gr, c. k. Sądu obwodowego w 
S trjju  na czas od 24 czerwca 1912 do 23 
czerwca 1919, pod następującymi warunkam i:

1. DzLrżawa ma tiwać lat sześć o d 24 
czerwca 1912 do 23 czerwca 19 i8 roku.

2. Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 5800 kor.

3. Kaueya dzierżawna wynosi połowę 
rocznego czynszu.

4. Szczegółowe warunki licytacyjne, któ­
rym dzierżawca poddać się musi, znajdują 
się w Centralnej Adramishracyi Fandacyi ńr. 
Skarbka we Lwowie Gmach Skarbka, które 
tamże w godzinach urzędowych przejrzeć na­
leży.

5. Wadyum licytacyjne, które do pi­
semnych ofert dołączyć należy, wynosi 10 
prc. ofiarowanego rocznego czynszu i ma być 
złożono do rąk kom isji licytacyjnej w go­
tówce lub w papierach wartościowych, ma­
jących pupilarne bezp eczeństwo.

6. Oferent związany jest swą ofertą, aż 
do rozstrzygnięcia sprawy przez Radę Admi­
nistracyjną Fundacyi, która zastrzega sobie 
zupemie wolną rękę w decyzyi zatwierdzenia 
ofert bez względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu.

Lieytaeya odbędzie się za pomocą ofert 
pisemnych, które wraz z wadyum składać 
należy w tut. Sądzie w dniu licytacyi tylko 
do godziny 12 w południe.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 stycznia 1912.

L. 718 912 (1876 1-3,>
Rozpisanie publicznego konkursu.
Celem zabezpieczenia dostaw y:
1. 697 m. rur stalowych Mannesmanna 

bez szwu nie spaj nych owiniętych asfalto­
waną ju tą  o średnicy wewnętrznej 125 mm. 
z nalutowanemi obrączkami wytoczonemi 
wpustkami (typ B) wraz z odpowiednią ilo­
ścią potrzebnych pierścieni uszczelniających 
i śrub,

2. dwóch rur przejściowych z 100 mm. 
na 125 mm. średnicy wewnętrznej zresztą 
jak wyżej,

3. jednej rury przejściowej z 2 X  125 
mm. na 1 X  175 mm. średnicy wewnętrznej 
zresztą jak wyżej,

4. 17 sztuk kolan 90° lub 45° o śre­
dnicy wewnętrznej 125 mm. zresztą jak 
wyżej,

5. 10 sztuk zasów wodnych o średnicy 
125 mm. z krysami do powyższych rur,

6. 6 sztuk fasonów7 jT) o zewnętrznej 
średnicy 125 rnm. zresztą jak wyżej pod 
poz. 1, odbędzie s :ę w kancelaryi c. k Za­
rządu salinarnego w Wieliczce publiczny 
konkurs za pomocą ofert pisemnych.

Istotne ciśnienie dla powyższych przed­
miotów wynosi 40 atmosfer; w ofertach n a­
leży podać ciśnienie w atmosferach na, jakie 
one były próbowane.

Cala dostawa ma być uskuteczniona w 
przeciąg; 4 tygodni od dnia zamówienia.

Oferty wnosić należy do c. k Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 27 
lutego 1912 godz. 11 przed południem

Otwarcie ofert nastąpi w kaacelaryi 
naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w daiu rozprawy ofertowej t. j. 27 lutego 
1912 o godzinie 11 przed poł., przyczem 
mogą być obecni oferenci.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego i t. p., podane są w wa­
runkach licytacyjnych, które wraz z formu­
larzem oferty można otrzymać w c. k. Za­
rządzie salinarnym w Wieliczce podczas go­
dzin urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 16 lutego 1912.

L. Nam. VIII. b. 507 ex 1912 (1816 1 - 3 )  
(24)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowyeh do budowli na rzece Du­
najcu pod Wielką Ws>ą- Zgłobieami, w km. 
od 44-8 do 39 0 zezwolonych przez c. k. M i­
nisterstwo robót publicznych rozporządze­
niem z 29 grudnia 1909, L. 285 X b. i 
przez c. k. Namiestnictwo rozporządzeniem 
z 15 stycznia 1910, L. VIII b. 71/3, wyko­
nać s ę mających w roku 1912 odbędzie się 
dnia 28 lutego 1912 o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w

c. k. Kierownictwie budowy regulacji Du­
najca w Tarnowie

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

7.000 m .s faszyn wiklowych,
13 000 m 3 faszyn lasowych,

200.000 sztuk kołków faszynowyeh. 
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 48.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. Kierowni­
ctwa budowy regulaeyi Dunajca w Tarnowie 
i może być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20% zwiększona lub 
umniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
-.eny za materyały w większej ilości dostar 
esone, ans. też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost 
kowyeh przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionej Ekspozyturze c. k. 
Kierownictwa budowy, gdzie także do godz 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1200 koron w gotówce lub 
papilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
uiesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lutego 1912.

Za c. k. Namiestnika. 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . .
........................... dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulaeyi . .
.........................w ....................oznaczonych,
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .......................p o d ............................
w km. od . . . .  do . . . .  w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m .......................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E 1068/11 (2) (1799)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei Fischer false Sehleien 
właścicielki realności w Glinianach, zastąpio­
nej przez adw. dr. Jakoba Korkisa w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 19 marca 19)2 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymieniony!®, w biurze Nr. 4 lieytaeya 
realności obj. lwh 6 ks gr. gm. Gliniany 
Lei F is-her false Schleian w 17/24 zaś Zisie 
vel Siissman Katza w 7/24 częściach własnej, 
a to celem zniesienia współwłasności tej 
realności.

Najniższa cena wynosi wedle zgodnej 
propozycji stron 200 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg .katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 30 stycznia 1912.

L. cz. E. VII. 1735/10 (25) (1851)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jany Kurz w Kałuszu, od­
będzie się dnia 26 lutego 1912 o gódz. 9 
rano w tut. sądzie w sali Nr III. licytacja 
realności lwh. 138, 395, 397, 747 oraz 2/4 
części realności lwh. 496, dalej 10/12 części 
lwh. 90, 1/4 części realności lwh. 133 i 
7 16 cz. lwh 136 gm. Dobrowlany Rodyana 
Koeana wł-isnych wraz z przynależnośeiami, 
składająeemi się ze studni, piwnicy, drzew, 
ogrodzenia odnośnie do 1/4 cz lwh. 133.

Nieruchomości wystawione na"licytacyę 
są ocenione: 1. na kwotę 60 kor., 2. na 
kwotę 410 kor., 3. na kwotę 300 kor., 4. 
na kwotę 50 kor ,  5. na kwotę 40 kor.. 6. 
na kw tę 110 kor., 7. na W o tę  100 kor., 
8. na kwotę 775 kor., 9. na kwotę 70 kor,,

przynależności zaś ad lwh. 138 na kwotę 
57 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 40 kor., 
ad 2. 273 kor. 32 h , ad 3. 200 kor., ad 4.
33 kor. 32 b., ad 5. 26 kor. 66 h., ad 6
73 kor. 32 h., ad 7. 66 kor. 66 h , ad 8
555 ko r,,.9. 46 kor. 66 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26 stycznia 1913.

L. cz. E. 1284/11 (6) (1861)
Edykt licytacyi ny.

Na żądanie Barueha Jakóbiwieza w T ar­
nowie, odbędzie się dnia 6 marca 1912 o 
godz 10 przed południem w sądzie niżfj wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 lieytaeya real­
ności lwb. 218 ks gr. gm Pi.zno objętej 
Ryfki Baham  własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2075 kor.

Najniższa cena wynosi 1045 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się ao 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźoiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego po w suną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu* są­
dowi pełnomocnika do dorec eń w siedzib?- 
sądu zamieszkał ego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 26 stycznia 1912.

kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 6,

Takie prawa, wobec których siniej-

L. cz. E. 891/11 (6) (1847)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Mittmanna i Msi- 
lecha Mellera w Baligrodzia, odbędzie się 
dnia 19 marcal912 o godz. 10 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 w Baligrodzie licytacja realności 
lwh. 444 ks. gr. gm. Baligród wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z mostu wja­
zdowego przy gościńcu na podmurowaniu 
kamiennem.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2200 k o r , przy­
należności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1507 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których ninie;- 
8Z& lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sącu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym^ inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już te  statk iem  podso-
ałOEe.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo 
w&nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
fcędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prte* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
osżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibL 
ładu sa,mi,esskałogo..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. E. 1131/11 (6) (1862)
Edykt licytacyjny.

Na żądani# Motia Bauchmana w Po­
toku złotym, odbędzie się dnia 20 lutego 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta- 
cya realności objętych lwh. 295 i 381 ks. 
gr. gminy Kośmierzyn, wraz z przynależno- 
ścismi, składająeemi się z 20 drzew owoco­
wych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a mianowicie: a) lwh, 295 na 
1 4 '0  k<r., przynależności na 50 koron, b) 
lwh. 381 na 600 koron, przynależności ną 
50 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
968 kor., ad b) kwotę 438 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć

aia tego redanu co do samej nieruchomości 
nie jfljfłyby być ju t *e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bącź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
berta o dalszych wrdarzeniseb. tego postę­
powania jedynie prsez przybicie n& tablicy 
sądowgj, jaśśi nie mieszkają w okręgu -.sdu 
■ifej wyróżnionego >. aie wskażą temu*, są 
łowi pełnomocnika do doręczeń w sied**bi • 
s t. « 11 sami ess k m ego

C k Sad powiatowy, Oddział IV
Potok złoty, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. E. 832/11 (7) (1864)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 marca 1912 o godz 10 przed 
południem w sądzie Ażej wy manionym, ce­
lem m iesienia współwłasności realnoś-i obj. 
lwh. 329 ks. gr. gm. Tetewczyte, odbędzie 
się lieytaeya tej realności Jakóba D nera 
Meehla Friedmana i Kisiła Oharapa po 1/12 
części Teodozy z Rybków Csrukowej, w 1/4 
części Pańka Rybki i Parańki Rvbka po 2/8 
części własnej składającej się z p. b. 177 
znajdujących się na niej 2 stodół i 23 parcel 
gruntowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 6430 kor.

Najniższa cena wynosi 4286 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

Cena kupna będzie rozdzielona między 
powyższych współwłaścicieli w stosunku do 
ich udziałów i prawie własności.

Wierzyciele hipoteczni zatrzymują swe 
prawo zs stawu bez względu na wysokość 
ceny przy licytacyi osiągniętej.

fam ę prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, nalesy 
zgłosić do' sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyiszaj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. E. 3263/11 (1546)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie sie heyt*eya:

a) połowy realności lwh 214 gm. Ma­
chów objętej, składającej się z pgr. o po­
wierzchni 8 ar. 18 m a,

b) realności lwh. 11 gm Kajmów obi. 
składającej się z pgr. o powierzchni 56 ar. 
36 m s,

c) realności lwh. 101 gm. Machów 
objętej, składającej się z pgr. o powierzchni 
58 ar. 49 m3.

Niarnehomośei te oceniono: 
ad a) na 640 kor., 
ad b) na 1200 kor., 
ad c) na 1400 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 426 kor. 66 hal., 
ad b) 800 kor., 
ad e) 933 kor 32 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obec których niniejsza 

icytacya byłaby niedopuszcza! ą , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział |V | 
Tarnobrzeg, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. E. 1299/11 (3) (1756)
Edykt licytacyjny

II. Na żą lanie Hrycia Nowickiego, od­
będzie się dnia 29 marca 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wym;e- 
nionym w biurze Nr. 2, w Grybowie licy­
tac ja  :

a) realności lwh. 132 ks. gr. gm. kat. 
Bińczarowa objętej,

d) 1/7 części realności lwh. 134 ks. 
j gr. gm. kat Bińczarowa objętej bez przyna- 
i leżności, których brak.

„Gazieta Lwow ska* Nr. 37 z dnia 16 lutego 1912,



Nieruchomości powyź wymienione wy­
stawione na licytację są ocenione:

ad a) na kwotę 2037 kor. 88 hal.,
ad b) na kwotę 190 kor. 70 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 1358 kor, 58 hal., 
ad b) kwotę 127 kor. 13 hal,, poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne zatwierdzone tusą- 

dową uchwałą z dnia 5 marca 1911 1. cz.
E. 10/11 (5) i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
eiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający ehęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których m niej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, D&ieiy 
zgłosić do sądu sajpó&siej przy wysnaisc- 
aym  terminie licytacyjnym, inaczej rossc-sa- 
s ia  tego rodzaju co do samej niej-uehomośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oscfcy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powanie jedynie przes przybicie aa tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 16 stycznia 1912.

(1688 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
Xi i c y t- a c y c *

Poniedziałek 19 lutego 1912 od 10 do' 12 
godz. przed południem: towary żela­
zne, skóry boksowe czarne, piece ka­
flowe, sukna, 5 rulonów chodnika, oraz 
różne meble dom-we.

Wtorek 20 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: srebro stołowe, for­
tepian, obrazy olejne, dywany, oraz 
meble domowe.

Środa 21 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
toaleta, aparat do piwa, fortepian, obra­
zy, maszyna do pisań a, portyery, mąka 
Żytna, mydło, pół sąga drzewa i meble. 

Czwartek 22 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
fortepian, naczynia kuchenne, zegar, 
oraz meble domowe.

Piątek 23 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
kredens mahoniowy, obrazy, lichtarze, 
książki, oraz różue meble domowe. 

Sobota 24 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna dc szycia, lampa 
wisząca, dywany, obrazy, zegar, Kufer, 
krajobrazy, firanki, portyery, strzelba, 
taca, samowar, siodło, rower, obraz, 
kapy, sofa pluszowa, oraz różne tanie 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lioytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. E. 4112/11 (15) (1852)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie E ltisa Natana odbędzie się 
dnia 15 marca 1912 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądiie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacya:

a) realności objętej lwh. 452 gminy 
Hryniawa, składającej się z pr. bud. 229/1 
pr. gr. 27325, 2786/1, 2788/5, 2789, 2790/2 
i 2867 2 o obszarze łącznym 19 ha. 93 ar. 
96 m*,

b) realności objętej lwh. 992 gminy 
Hryniawa, składającej się z pr. gr. 2792, 
2794, 2795, 2796/1, 3797/1 i 280.0/1 w ob­
szarze 14 ha 86 ar. 24 m*,

c) połowy realności objętej lwh. 1134 
gminy Hryniawa, składającej się z pr. gr. 
2779/4 i 2780/5 o obszarze 1 ha. 60 ar. 
08 m*.

Nieruchomości wystawione na licjta- 
cyę są ocenione n a : ad a) 6374 kor., b) 
2736 kor. 52 hal., c) 279 kor. 93 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 4248 kor. 
98 hal., b) 1824 kor. 28 hal., c) 186 kor. 
62 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastral.uy, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędo wych w sądsie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 14.

Takie prawa, w óbec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli *ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 9 lutego 1912.

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. A. I. 73/12 i2) (1746 3 - 3 )

Edykt zwołania wierzycieli.
O, k. Sąd powiatowy wskutek wnio­

sku dziedziców wzywa wszystkich wierzycieli 
spadku pozostałego po ś. p. dr. Emilianie 
Franciszku 2 im. Mrdaóku adwokacie krajo­
wym, zmarłym w Białej 3 lutego 1912 r 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby na audyencyi dnia 16 kwietnia 
1912 o godzinie 9 przed poł. w tutejszym 
sądne b. Nr. 1 swoje wierzytelności do ts- 
go spadku zgłosili, wykazując ich należność, 
albo do tego terminu wnieśli pisemne zgło 
szeaia, z wykazaniem należności pretensji.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje już prawo za­
stawu ich pretensyom, jeśii spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych pretensyj zostanie wy­
czerpany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, daia 8 lutego 1912.

L. cz. 0. I. 494/11 (1) (1840)
E d y k t .

Przeciw Hryciowi Tchoryk i Iwanowi 
Orynicz w Nowosiółkach, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wnieśli Andrij i Dmy- 
tro Tchoryki z Nowosiółek pozew o w ła­
sność pgr. lwh. 63 gm Nowosiółki, na któ­
ry wyznaczono rozprawę na dzień 14 marca 
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. adw. dr. Rattlera w Baligro­
dzie kuratorem, który zastępywać będzie ich 
na koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 9 lutego 1912.

L. ez. C. IV. 65 12 (1) (1619)
Przeciw Jędrzejowi Rydzowi przedtem 

z Miłocina, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c, k. sądu po­
wiatowego w Rzeszowie przez Dominika 
Jandę ze Staromieścia pozew o 248 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w tut. sądzie na dzień 7 lutego 1912
0 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Rydza 
ustanawia się p. dr. Szwaykowskiego adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawi* na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. C. L 26/12 (2) (1635)
E d y k t .

Przeciw Annie z Hładunów Słobodzian 
z Ozarnołoziee, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po 
wistowego w Tyśmienicy przez Towarzystwo 
kredytowe „Jedność" w Tyśmienicy pozew 
o 430 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 mar- 
Ja 1912 o godz. 9 rano w c. k. sądzie po ­
wiatowym w Tyśmienicy, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Anny Słobo­
dzian ustanawia się p. Hawryła Hładuna s. 
Semana w Czamołoźcach. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Słobodzian w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Tyśmieniea, dnia 30 stycznia 1912.

L. cz. C. IV. 69/12 (2) (1838)
E  d y k  t.

Przeciw Agacie z Wielgusów Kapustko- 
wej z Rzędzina, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnowie przez adw. dr. F in ­
ka w Tarnowie pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Agaty Kapustko- 
wej ustanawia się p. adw. dr. Brillanda Ma­
teusza w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A g a tę !

Kapustkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. C. I. 28/12 (1) (1839)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Bezduda, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
polu przez Jana Bezdueę pozew o 300 kor. 
z rn

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeaeyę do ustnej rozprawy na dzień 29 lu ­
tego 1812 o godz. 9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Michała Bszdudy ustanawia się p. dr, Nuss- 
bauma w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. C, 46/12 (1) (1856)
E d y k t .

Przeciw Waniowi Barnie z Krynicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Dańka Petryka z Krynicy 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 lutego 1912 o godzinie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw Wania Barny 
ustanawia się p. adw. dr. E liasia Loewen- 
thala w Muszynie, kuratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie Wa­
nia Barnę w rzec-zonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. C. I. 38/12 (1) (1855)
E d y k t

Przeciw Hrehorowi Moldowan synowi 
Jakowa z Paniowiec, którfgo miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są
du powiatowego w Mielnicy przez Jurka
Onyszezuka pozew o 846 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23
lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Hrehora Moldo- 
wana ustanawia się p. Wasyla Maksymów 
w Paniowcacb., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hre­
hora Moldowana w rzeczonej sprawie aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika aie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 31 stycznia 1912.

L. VH/a 83* (1806)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farm acji 
Beri Mtluczeles z Drohobycza wniósł po­
danie dnia 27 stycznia 1912 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pn; 
bliczną w Kałuszu u wylotu ulicy Salinarne- 
ku Rankowi lub przy ulicy Bocznej Stani­
sławowskiej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
ecrh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
inst&neyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 7 lutego 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. cz. Cw. 51/12 (1) (1794)
E d y k t . .

Przeciw Wolfowi Grauberdowi, którego 
miejsce pobytu jest .nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Osiasa Scbweizera w Sanoku pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 600 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 20 stycznia 191,2 nakaz zapłaty do Ow. 
51/12 (1). ‘

Celem strzeżenia praw Wolfa Grauber- 
da ustanawia się p. dr. Nehmera adw. w 
Sauoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. 0. I. 18/12 (2) (1636)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Arłamowskiemu rol­
nikowi z Olszanicy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego w Tyśmienicy przez Towa­
rzystwo kredytowe „Jedność" w Tyśmienicy 
pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 mar­
ca 1912 o godz. 9 rano w c. k. sądzie po­
wiatowym w Tyśmienicy, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Iwana Arła- 
mowskiego ustanawia się p. Ołeksę Depu­
tata w Olszanicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Arłamowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmieniea, dnia 30 stycznia 1912.

Kuratelo.
L. cz. L. VII. 22/10 (8) (1697 1 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano Iwana Kurbyta 

syna Jurka w Babinie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Skalskiego w Babinie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 6 kwietnia 1911.

L. cz. L. VI. 4/10, P. 179/11 (1628 1 - 8 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Iwana Lewko­
wicza w Uluezu.

Kuratorem jego ustanowiono Filipa 
Gulaczkę w Uluezu,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. L. 18/1 (5). P. 6/12 (7) (1679 1 - 3 )  
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uzDano Woj­
ciecha Wojtasa w Zabrzeży.

Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Wojtasa w Zabrzeży Nr. 20.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział i.
Stary Sącz, duia 22 stycznia 1912,

L. cz. P. 168/11 (7) (1783 1 -  8)
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Teklę l-o 
Pieki .Iną 2-o Stelmach w Złotnikach.

Kuratorem jej ustanowiono Danyłę Za­
jąca w Złotnikach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. P. 79/10 (6) (1785 1— 3)
Iwan Dutczuk syn H nata z Żabiego 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Andrija Filip- 

ezuka Futyn z Żabiego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 30 marca 1911.

Ronkursa.
L- 447 (1813 1 - 3 )

K o n k u r s .
Zwierzchność gminna miasta Podhajec 

rozpisuje konkurs na weterynarza miejskie­
go z płacą roczną 1600 kor.

Po upływie roku może nastąpić stabi- 
lizacya.

Termin do wnoszenia polań do końca 
lutego 1912.

Zwierzchność gminna.
Podhajce, dnia 12 lutego 1912.

L. 387 (1641 1—3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia posady stałego słu­
gi przy katedrze farmakologii i farmakogno- 
z;yi c, k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie rozpisuje się ni ni ej s ze m konkurs z ter­
minem do 15 marca 1912.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 25 września 1908 
Dz. u. p. Nr. 204 i rozporządzenia z dnia 
22 listopada 1908 Dz. u. p. Nr. 234 i ubra­
nie służbowe w naturze.

Do obowiązków tego sługi należy oprócz 
utrzymywania porządku i czystości w ubika 
cyach należących do zakładu farmakologii, 
wykonywanie wszelkich czynności i zleceń 
stojących w związku z zadaniami zakładu.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na podstawie ustawy z dnia 19 kwietnia
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1872 1. 60 I)z. p. p. dla wysłużonych i ukwa- 
lifikowanych podoficerów c. i k. armii, win­
ni udowodnić, że są obywatelami państwa 
austryackiego, wykazać wiek, stan, fizyczne 
uzdolnienie przez przedłożenie świadectwa 
lekarskiego, wystawionego lub potwierdzo­
nego przez lekarza rządowego, tudzież udo­
wodnić, że umieją pisać i czytać po polsku 
i niecc po niemiecku, oraz wykazać dotych­
czasowe zatrudnienie i zachowanie się.

Kandydaci obznajomieni z robotami 
stolarskiemi mieć będą pierwszeństwo, lecz 
znajomość ta nie jest koniecznym werunkiem 
do otrzymania tej posady.

Podania własnoręcznie napisane i na­
leżycie udokumentowane należy wnosić do 
Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego w Krakowie bezpośrednio, a 
jeżeli kandydat pozostaje w służbie publi­
cznej za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

Kraków, dnia 8 lutego 1912.

L. 657 (1817 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Złoczowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lu­
stratora majątków gminnych powiatu autono­
micznego Złoczowskiego.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca 2100 kor. trzy dodatki pięcioletnie po 
15 prc. stałej płacy, dodatek aktywalny w 
kwocie 300 kor. i koszta podróży według 
normy dla urzęnników Wydziału powiatowego 
ustanowionej.

Ubiegający się o powyższą posadę wy­
kazać winni:

1. nieprzekroczonym 40 rokiem życia:
2. obywatelstwo austryajkie,
3. świadectwem zdrowia,
4. znajomością ustaw krajowych i języ­

ków krajowych,
5. świadectwem ze złożonego egzaminu 

z rachunkowości państwowej i egzaminu kwa­
lifikacyjnego na sekretarza gminnego w miej­
scowościach podlegających ustawie gminnej 
z dnia 3 lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 i wre­
szcie

6. poświadczeniem z dotychczasowego 
zajęci*.

Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy w 
powyższym dziale już pracowali.

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie, 
a stabilizacya nastąpić może przynajmniej po 
jednorocznej ze wszechmiar zadowalającej 
służbie.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do Wydziału powiatowego w Zło­
czowie najdalej do dnia 1 marca 1912 roku.

Podania po terminie wniesione nie będą 
uwzględnione.

Wydział powiatowy.
Złoczów dnia 5 lutego 1912.

S c h n e l  1 w. r.

Firmy.
L. ce. F inn. 479/11 Rg. A. 152 (1724 1 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru firm Rg. A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Droguerya pod czzr- 

nym psem Wojciechowski i Ska" w Stani­
sławowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie drogueryi i innych podobnych interesów.

Forma spółki jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Adolf 

Wojciechowski i Wacław Mikoszewski
Do zastępstwa istniejącego zakładu 

głównego są uprawnieni kolektywnie obaj 
jawni spólnicy

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisanem lub wyeiśniętem brzmie­
niem firmy swoje własnoręczne podpisy 
umieszczą Adolf Wojciechowski i Wacław 
Mikoszewski.

Spółka rozpoczęła swoje czynności 
z dniem 1 listopada 1911.

Dzień wpisu: 24 listopada 1911.
C. k. Sąd obwydowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. Firm . 492/11 Oddz. A. 79
(1690 1 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego kupca 
pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego, Od­
dział A.

Siedziba firmy: Zawada
Brzmienie firmy: wy szynk trunków spi­

rytusowych i wyszynk piwa Józef Majock.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

trunków spirytusowych i wyszynk piwa.
Dzień wpisu: 9 lutego 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 16 grudnia 1911.

Spadki.
L. cz. A. I. 245/11 (4) (1811)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
O. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 

zawiadamia, że dnia 6 czerwca 1911 w Ru- 
dańcach zmarła Marya Lemiszko wdowa po 
Iwanie bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu córki 
spadkodawczyni Anny Lemiszko zam. Le- 
szczowskiej nie jest znane, przato wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu ­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem rańe 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej u s ta ­
nowionym kuratorem Dmytrem Leszczowskim.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział I.
Lwów, dnia 6 września 1911.

L. cz. A. III. 354/11 (8) (1772)
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Podhajeaeh 
ogłasza, że dnia 17 czerwca 1911 w Hoł- 
hoczach zmarł Onufry Jakowissyn pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Józe­
fa Jakowiszyna nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Rudolfem Sehwagerem ustanowionym dla 
nieobecnego Józefa Jakowiszyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 19 listopada 1911.

L. cz. A. 267/11 (15) (1763 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 10 marca 1911 w Jadłowni- 
ku zmarł Kazimierz Lizak pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nowił dziedziców Piotra i Maryę Lizaków.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Woj 
ciecha Lizaka, któremu spadkodawca nic nie 
przeznaczył nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Janem  Lizakiem 
x Bojańczyc ustanowionym dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. A. 651/11 (5) (1535 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 30 października 1911 
w Ciemierzyńcach zmarł Jan  Broszko syn 
Stanisława z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli a z ustawy powołany jest do 
spadku między innerai Michał Broszko.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Micha 
ła B:oszko nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł owiadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony z o zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Władysławem Winiarskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. A. XVIII. 345/10 (20) (1639 1— 8)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 19 czerwca 1910 we Lwo­
wie tm arła  Pelagia Wolf urodzona Kuź, cór­
ka Filipa Kuź vel Kowalów i Tacyanny Le- 
wandowieź nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jaśka 
Romanowskiego i Anny z Romanowskich 
Dereszowej dzieci Paśki z Kowalów Roma­
nowskiej, oraz Stefana Byłeń wnuka Naści 
z Kowalów Troźniakowej nie jest znane, 
przeto wzywa- się ich, jakoteż wszystkich 
innych krewnych spadkodawczyni1 którzy do 
spadku tego roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzicze­

nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym dla nich ku­
ratorem p. dr, Filipem Zorefem, adwokatem
WG I/W OW lft,
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 31 października 1911.

L. cz. A. II. 12/11 (6) (1540 1—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Szczercu za- 
wiadąmia, że w dniu 10 grudnia 1910 w 
Nawaryi zmarł Jakób Luks bez pzostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Hermelin we Lwo­
wie kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 17 stycznia 1912.

L cz. A. 45/7 (15) (1681 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że w dniu 11 listopada 1906 w Że- 
branówce zmarł Aron Schaffer bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dniajniżej podanego swe prawa dzie 
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc je wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spad''k, dla któ­
rego tymczasem p. dr. Antoni Bartz, adwo 
kat krajowy w Zabłotowie kuratorem usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawz dziedziczenia wykażą, część zaś spad 
ku nie przyjęta lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa­
dnie Państwu jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 10 kwietnia 1911.

L. cz. A. II. 157/11 (4) (1544 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Szczercu za­
wiadamia, że w dniu 2 października 1911 w 
Szczercu zmarła Agnieszka Zaezkowska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
'licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedz iczna w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Birecki kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe ' prawa dziedziczenia wykażą, 
cześć zaś sp- dku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie­
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 6 listopada 1911.

Amo.lyzacys.
U. on. T. 28/11 (1) (1722 1 - 3 )

H a bhocok HoBiTOBoro ToBapaciBa 
om;aflHOCTH i n03HU0K „IIpan,n:“, CTOBapa- 
meHe aapeerapoBaHe a ośmeaceHoio nopyKoio 
b E yuaua B#paacaa ca  nocTynoBaHe b n,i'an 
aMopTH3auHi 3ary6aeHHx uepea BaacraiealB 
Mi/ajioumc khhskouok y#i.aoBHX toto TOBa- 
p acTBa:

1. Ha isia łBaHa HInaKa a BepóaTHHa
H. k h h s k o u k h  115 Ha 49 K,

2. Ha ima H hko.ih CaHflyaaua a IijbBi- 
TOBH U. KHHECOUKH 132 Ha 20 K,

8. Ha ijia  MHxażaa Ilapyóouoro cuHa 
MaKCHMa 3 BaniaoK U. k h h j k o u k h  241 Ha 
60 K,

4. Ha iun  TpEropia Kocapuyica 3 Ha- 
ripaHKH H. khf-scoukh 261 Ha 60 K,

5. Ha m a. M nra& ia IloaoBuyRa 3 Ho*
BOCiaKH H. k h h j k o u k h  316 Ha 22 K,

6. Ha ima CeiraHa UarapoBCKoro b  B o -  
6yaHHen& H. k h h s k o u k h  394 Ha 20 K,

7. H a  ima «I>e#H M a p m a r c a  c h h e  M h -  
K H T a 3  H e T a a K O B e n ,b  c T a p a x  H .  k h h h c o u k h  
394 H a  20 K,

8. Ha ma AH#pia Maiińna cuHa Ah- 
TOHa 3 nopXOBH H. KHHHCOUKH 467 Ha
20 K,

9. Ha ima IrH anna EyKOBCKoro 3 HjŁBi- 
TOBH H. KHH3KOUKH 538 Ha 20 K,

1 0  Ha ima Ka3HMHpa Ciężarna 3 H h -  
aaBH H. k h h j k o u k h  478 Ha 20 K,

11. H a ima A#asia EaexapcKoro 3 f i j -  
ai6 U . k h h j k o u k h  651 H a  20 K,

12. H a  ima O .ieK C H  U a 3 # 3 e B w u a  cH H a  
K apoaa 3 Me#Be#OBenb U. k h h h c o u k h  964 
H a  20 K,

13. Ha ima łBaHa BacaaiB 3 CaoóiĄKii 
ropimHol U. k h h s k o u k h  1488 Ha 20 K.

IIociĄaua c h x  k h h s k o h o k  BBHBae ca 
npoTe, h i;o 6 h  b  n p o ia ry  niB pony 3roaoeHB 
ca 3 ero i i p a B a s r a  #0  k h h s k o u k h ,  60 no Tin 
TepwiHi Ha aca#aHe ciopoHH k h h s k o u k h  xif 
Ba HeicTHyroui y3Ham 6y#yTt.

Hj. k .  Cy# OKpyacHHH, Bi##'i.i IV. 
CiaHHcaaBiB, # h h  27 aaa 1911.

U. en. T. 52/11 (1729 1 - 3 )
3apaflaceH6 aMopTHaarjHHHoro nocTynoBam.

H a BHecOK #p. łBaHa Maicyxa b Tob- 
MauH 3apaflacae ca nocTynoBaHe b n,iaH 
aMopTHBan,Hi 3ryóaeHoro óaaHKeiy Beicca&o- 
Boro n icaa  cKaai I. Bi# 1500—1800 K o p ., 
BaocMoipeHoro ni#HHC0M #p. łBaHa Maicyxa 
hko BHCTaBira acHpeHTa 6eB OBHaueHH cyna 
BeKcaŁOBoi i Micu,a naaiHocTH 6es jricn,a 
BHCTaB.ieHH i #aTH BHCTaB.leHH i B.li THOCTH.

noci#aua onacaHoro BHcme Berccan 
BBHBae ca, hi;o6h BeKceaŁ to h  b n p o ia ry  
45 #h!b cy#OBH npe#aoacHB, b npoTHBHisi 
60 cayuaio no ynaHBi noBHcmoro peuran/a 
Ba HeBaacHHŻ y BHaHHM BiciaHe.

Dj. k. Cy# OKpyacHHŹ, Bi##Ia IV.
CTaHHeaaBiB, 28 aHCTona#a 1911.

H. en. T. 28/11 (2) (1832 1 - 3 )
AMOpTHBatJHH.

H a B H eco ic  Mapni U a M o p a K  B npoB a- 
# 5 K y e  c a  n o c T y n o B a H e  aM o p T H 3 an ,H Ź H e m o  
#0 m h h m o  3 r y ó a e H 0 i  K ap T H  3 acT aB H H U 0 l (Ju­
an  n,. k. y n p .  r a a .  a K i; .  B a H K y  r iiro T e u H O - 
r o  b  T e p H o n o a n  H. 50.208 o S if iM a io n o I  6  
cp iÓ H H x  a n a c o K  i  3 c p iÓ H i . i h s b o u k h  i  3oao- 
T y  6 p a H 3 o a e T K y .

noci#aua B3HBae ca, rgoÓH b  npoTary 
poKy HHcaauH Bi# noeai#Horo oroaom eaa 
b  „raaeTi JIbBiBCKińu 3ao$KHB KapiKy b cy- 
#1 i  BHKaaaB c b o !  n p a B a ,  b  npOTHBiilM cay- 
aaK) 3icTaHe no3ÓaBaeHa Hacai#KiB npaBHHx.

1(. k . Cy# OKpyacHHfi Cy#, Bi##Ia IV. 
1’epHoniat, #Ha 16 rpy#H a 1911.

L. ez. T. 35,11 (5) (1605 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Romana Antoniego Sas 
Stupnickiego, jako spadkobiercy śp. Tymona 
Sas Stupnickiego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioko- 
dawcę zagubionej książeczki udziałowej Banku 
mieszczańskiego w Stanisławowie L. 1067 
na kwotę 100 kor. opiewającej, na imię Ty­
mona Sas Stupnickiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeezki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się za 
swojenni prawami w eiągu pół roku, w prza- 
ciwnym bowiem razie p» upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. T. 42/11 (3) (1604 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Feigi Goldy Fassberg 
w Tyśmienicy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa kredytowego „Jedność" w Tyśmienicy 
Nr. 228 na kwotę 515 kor. 62 hal. opiewa­
jącej, na imię Feigi Goldy Fasberg w Ty­
śmienicy złożonej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu pół roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. T. 38/10 (4) (1617 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salamona Rosenwalda kupca 
w Wannie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych dwóch kwitów wystawionych przex 
c. k. Dyrekcyę kolei państwowej w Stani­
sławowie, a to z roku 1907 do 1. 54.075/6 
na kwotę 80 kor., drugiego z roku 1908 do 
4344/6 na kwotę 80 kor. opiewąiących, a 
które to kwoty złożone były tytułem kaucji
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za wynajęte place na dworcu kolejowym w 
Nadwórnie.

Posiadacza powyższych kwitów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swsjemi p ra ­
wami, w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17 lutego 1911.

L. oz. T. 145/11 (8) (1826 1 - 3 /
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Posobiee we Lwo 
wie, wdraża się postępowanie eeiem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr 171.951 
na kwotę 288 kor. 51 h a l , a na nazwisko 
„Maryi Posobiee" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. T. IV. 19/11 (2) (1689 1 - 3 /
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Michał Stępień syn Andrzeja i Magda­

leny z Popielów, urodzony w Piątkowej w 
roku 1861 wydalił się z miejsea pobytu oko 
ło roku 1872 i od tego czasu wszelki słuch 
o nim zaginał.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u c przeto 
wdraża się na prośbę jego brata Jana Sto­
pienia postępowanie celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
not.aryuszowi Paczoskiemu w Nowym Sączu 
wiadomości o powyż wymienionym.

Michała Stępienia wzywa się, aby prze*' 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swern życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 grudnia 1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. T. IV. 3/12 (2) (1588 1—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłych.
Antoni Połyniak urodzony 1837, Tekla 

Bobak urodzona 1850, Marya Bobak urodzo­
na 1853 wszyscy w Łabowej, wydalili się z 
miejsca zamieszkania przed przeszło 50 laty 
i odtąd wszelki słuch o nich zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c. prze­
to wdraża się na prośbę Euzebiusza Poły- 
niaka postępowanie celem uznania ich za 
zmarłych.

Wydaje się przato ogólne wezwanie 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu
c. k. notaryuszowi Paczoskiemu w Nowym 
Sączu wiadomości o powyż wymienionych.

Wymienionych wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawili się lub w 
inny sposób uwiadomili o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbą po 
upływie roku rozstrzygnie o uznanie za zmar­
łych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. T. 92/11 (4) (1559 1—3)
E d y k t.

Na wniosek p. Arnolda Horowitza ze 
Lwowa wdraża się niniejszem postępowanie 
amortyzacyjne co do weksla przez wniosko­
dawcę rzekomo zagubionego sporządzonego 
in bianco opiewającego na 12 000 kor. z pod 
pisana p. Zdzisława Obertyńskiego jako 
akeeptanta, p. Piotra Szczepańskiego jako 
wystawcy i żyranta i pp Emilii Obertyń 
skiej, Tomisława Jędrzeiowicza i Maryi Ję- 
drzejowicz jako dalszych żyranflów, płatnego 
w Banku związkowym we Lwowie, zresztą 
zaś nie wypełnionego.

Posiadacza tego weksla wzy wa się, by 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, od 
3 ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
tom pewniej się zgłosił, Jeże w przeciwnym 
razie prawa te po upływie czasokresu edy- 
ktalnegoza nieistniejące będą uznane.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. T. 24/11 (2) (1691 1— 3)
E d y k t.

Na żądanie Iwana Ludrowskiego Ko- 
tuły z Lutowisk, wzy<a się nieobecną Kata 
rzynę z Kuezawów Kotuła, w dniu 27 gru­
dnia 1834 w Lntowiskaeh z ojca Aftsnazego 
i iaatki Anny z Olejników urodzoną, oraz 
^ażdego. ktoby o jej życiu i miejscu pobytu 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby w prze­

ciągu jednego roku, od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu Sądowi podpisanemu lub 
też ustannowionemn dla niej kuratorowi Ser 
kawskiemu, zastępcy burmistrza w Lutowi- 
skach. dał wiadomość, ile że po bezskute­
cznym upływie powyższego terminu edykt d 
neg >, nieokecna za zmarłą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Sanok, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. T. 44/11 (3) (160-3 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Thumina wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę za ­
gubionego Bolszówce, iu 17 August 191' 
520 K. am 5 Jaoner 1912 Żabien Sie gegen 
diesen prima Wechsel an die Ordre Eigene 
die Summę von Kronen Fierhundert zwaazig 
dea W erth erhaiten und stellen ihn  auf 
Rechnung laut Berścht Jakób lau fe r m. p. 
Prau Maiki Gattenau et Lise B. uu in Boł- 
szowce zb. S tan ishu  b. Barueh Meyer (in 
dorso), Jakób Laufer m. p , Benzion Gold 
m. p ,  Simon Reisler m. p ,  Gersehon Blei- 
berg m. p. Spółka pożyczkowa Bołszowce reg 
Genoss. mit besebr. Haftung Aleksander Sal. 
Schreiber m. p. Handel u. Gewerbe Bank 
Sereth reg. Genoss.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby weksel ten w ciągu 45 dni 
po zapadłości t. j. do 20 lutego 1912 tutej­
szemu Sądowi przedłożył, inaczej weksel tea 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
ważne uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów dnia 23 listopada 1911.

L. cz. Uc. IV. 1967/11 (1) (1606 1 - 8 )
W stanie biernym dóbr Hodyn część

VII. lwh. 521 objętych ks. gr. przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie prow a­
dzonej Józefa Zieringa własnych na karcie 
C. poz. 1, 2, 3, jako na karcie głównej, tu­
dzież w stanie biernym dóbr Hołyń część IV. 
lwh. 517 W iktora Raduchowskiego własnych 
na karcie O. poz. 1, 6, 12 w stanie biernym 
odpisanych z lwh. 521 parcel gruntowych
1. k. 3 7 4 9 -3 7 5 0  i 3773 jako na kartach 
ubocznych wpisane są następujące wierzytel­
ności :

1. Nr. 1296 pod 8 czerwca 1781.
Karta główna.

Kontrakt zastawny z daty Lwów, 11 
stycznia 1771 przed aktami grodzkiemi H&- 
liekieVi w sobotę po 2 niedzieli Wielkopo­
stnej zobowiązanej mocą którego Bogosław 
Zaleski części swe w dobrach Hołyń w ziemi 
Halickiej położone w roczny zastaw Ewie 
Poradowskiej za sumę 6 000 złr, polskich 
oddał,

2. Nr. 3926 pod 18 lutego 1797.
Na odezwę e. k Sądu szlacheckiego w 

Stanisławowie wskutek uchwały c. k. Sądu 
szlacheckiego we Lwowie z dnia 4 marca 
1797 detaseaeya część dóbr Hołyń Bogusława 
Zaleskiego własnych ku zaspokojeniu sumy
6.000 złr. polskich jak 1. prenotowanej 
przez Ewę Poradowską przeciw Bogosławowi 
Zalewskiemu wywalczonej, a następnie P io ­
trowi Ines odstąpionej na rzecz tego Piotra 
Iaes się prenotuje.

L. 10082 pod 19 kwietnia 1845.
3 Wskutek uchwały c. k. Sądu szla­

checkiego we Lwowie z dnia 18 czerwea 
1845 odnośnie do sumy 6 000 złr. polskich 
w stanie biernym części dóbr Hołyń jak w 
1—2 na rzecz Piotra Ines ciężącej na re- 
sztującą ceaę kupna w mowie będących czę­
ści dóbr w kwocie 1240 złr. 36 k. w. w. 
w depozycie e k. Sądu szlacheckiego w Sta­
nisławowie się znajdującą kollokowaną się 
notuje, że na zaspokojenie taksy Sądu szla­
checkiego w Stanisławowie w kwocie 16 złr. 
40 V* kr. m. c. i kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 3 złr. m, e. odnośna kwota ze sumy 
6000 złr. poi. w miejsce zapłaty przyznaną 
została.

Ponieważ od czasu powyższych wpisów 
upłynęło już przeszło lat 50 i ani Ewa Po- 
radowska, ani Piotr Ines, ani tychże spad­
kobiercy z życia i miejsea mieszkania nie są 
znani i ci wierzyciele przez cały przeciąg 
czasu nie domagali się zapłaty kapitału, przeto 
na wniosek Józefa Zieringa w Buczaczu, 
wdraża się postępowania celem umorzenia 
powyższych wierzytelności.

Roszczących sobie pretensye do po­
wyższych wierzytelności wzywa s;ę by z pre 
tensyami lerni do dnia 1 lutego 1913 roku 
się zgłosili — po bezskutecznym bowiem 
upływie zakreślonego czasokresu — na po 
nowne żądanie Józefa Zieringa wpisy po­
wyższe i odnoszące s :ę do nich wniesienia 
umorzone i wykreślone zostaną.

O fc. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisłów, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. T. 6/12 (1) (1829 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. Pawła Lehrmanna, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli wystawionych na blan­

kietach do 4 kor. przeznaczonych na wekslo­
we zobowiązania aż do kwoty 6000 kor. za­
opatrzonych podpisem „Georg Gf. Konarski" 
jako akceptanta.

Posiadacza powyższych 2 weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w eią. u 45 dni od trzeciego ogłoszę 
oia w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 stycznia 1911.

L. cz. T. 5/12 (1) (1819 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek p. Stanisława Honoruta 
Homola-^s, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla opiewają 
cego na kwotę 1500 kor. zaopatrzonego pod 
pisem wnioskodawcy jako akceptanta nastę­
pującej treści: „den 2 Dezember 1911 fur 
i 500 K. Sechs Monate a Dato zablen Sie
gegen d i e s e n  Wechsel an die
Ordre . . . .  die Summo von Kronen 
Tausend-funf hundert den W ert . . . .
und stellen in auf R e c h n u n g ......................
Stanisław Honorat Homolaes m. p .“

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności we­
ksla, lierąe zatem od 2 czerwca 1912, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie,

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów. dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. T. 27/10 (11) (1616 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Klubu towarzyskiego w Bu­
czaczu, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po 
wiatowej Kasy oszczędności w Buczaczu Nr. 
3305 na kwotę 469 kor. opiewającą.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w eiągu poł roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1911.

G. Zl. 27/11 (1) (1583 1 - 3 )
E d i k t.

tJber Antrag der k. k. Priy. mahrisehen 
Eskomtebank in Bruna wird beztiglich des 
von Herrn Josef Laufer ausgesteliten Wech 
sels dto, Rohatyn 1. Feber 1911, ku tend 
auf 350 K., gezogen auf Prau Rachel Jugend 
freund in Rohatyn und von derselben akze 
ntiert, fallig am 31 Juli 1911, yersehen mit 
Giro des Herrn Josef Laufer und eines In- 
kassogiros lautend auf die Landesbank des 
Konigreiehes Galizien und Lodomerian mit 
dem Grossherzogthume Krakau das Amorti- 
sationsfahren eingeleitet.

Der Inhaber obigen Wechsels wird 
aufgefordert binnen 45 Tagen naeh yorge 
nommener dritter Einsehaltung in die Zei- 
tuhgsblatter den Wechsel dem gerichte vor 
zulegen, widrigewfalls naeh fruchtlosem Ver 
lanfe dieser P rist die Amortisierung diesos 
Wechsels ausgesprochen werden wiirde.

K. k. Kreisgencht Abth. IV.
Brzeżaay, am 20 Januer 1912.

L cz. T. 38/11 (4) (1592 1—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herseha Pingerm snna 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Stanisławowskiej Kasy 
oszczędności Nr. 7600 na 42 kor. 14 hal. 
opiewającej na imię Herseha Pingerm3nna 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13 listopada 1911

G. Z T. 54/11 ( i )  (1602 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen der Pirm a Lederer et 
Adler, Sehuhfabrik in Leitomischl, yertreten 
dureh J. U. Dr. Wiktor Polak, Adwokaten
in Leitomischl, wird das Verfahren zur
Amortisierung, der den Gesuchskosten an- 
geblich in Verlust geratenen drei von Abr 
Fischer, Schuhhandlerjjiu Buczacz akceptierte 
in Buczacz Zahlbare Wechsel ddh Buczacz 
am 29 August 1911 und zwar leu ten d :

1. auf den Bet rag von 370 K fallig
am 30 September 1911,

2. auf den Betrag voh 251 K 38 h
fallig am 15 Dezember 1911,

3. auf den Betrag von 232 K Onh. 
fallig am 15 Peber 1912 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgefordert, diese binnen 45 Tagen 
naeh Verfall dem gefertigten Gerichte 
yorzulegen, widrigens diese Wechsel naeh 
V«rlanf dieser F rist fur unwirksam erklart 
wtLden.

K. k. Kreis-Gerieht, Abteilung IV.
Stsmslau, am 14 Dezember 1911,

L cz. T. 82/11 (3) (1723 1 - 3 )
W drożn ie  postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek księdza prałata Stanisława 
Gromnickiego, rzym kat. proboszcza w Bu- 
ezaczu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych książeczek wkładko­
wych Powiatowej Kasy oszczędności w Bu- 
czaczu :

I Nr. 849 wystawionej na „ks. Stani­
sława Gromnickiego na budowę domu ubo­
gich" opiewającej na 3905 kor. 86 hal.,

II. Nr. 1547 wystawionej na imię ks. 
Stanisława Gromnickiego, opiewającej na 
8929 kor. 91.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ie swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
edykte, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu książeczki te 
za nieważne uznane zostaną,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 6 października 1911.

L cz. T 51/11 (8) (1725 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Sali Eisenberg, kupcowej 
w Buczaczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Powia­
towej Kasy oszczędności w Buczaczu Nr. 
3873 na imię Sali Eisenberg wystawionej 
na kwotę 974 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w eiągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 gruddia 1911.

L. cz. T. 47/11 (1728 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ołeksy Senyszyna wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo wnioskodawcy dnia 22 wrze­
śnia 1911 skradzionej książeczki wkładkowej 
Stanisławowskiej Kasy oszczędności Nr. 2133 
na nazwisko „Ołeksa Senyszyn" wystawionej 
z wkładką 106 kor. 31 hal. zastrzeżoną ha­
słem, które wnioskodawcy dobrze jest znane.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta za me ważną uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 listopada 1911.

L. cz. Nc. IV. 602/12 (1) (1631 1—3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 
prośbę Ignacogo Bażana wdraża postępowa­
nie amortyzacyjne Azględem książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego i oszczę­
dności w Jarosławiu, stowarzyszenia zarej. 
z ograniczoną poręką Nr. 1592 z dnia 5 pa­
ździernika 1911 na kwotę 1966 kor. opie­
wającej na imię Ignacego Bażana wystawio­
nej i przez niego w mies;ącu grudniu 1911 
zgubionej.

Wzywa się dlatego posiadaeza tej ksią­
żeczki, by w przeciągu roku sądowi ją  przed­
łożył, gdyż w razie bezskutecznego upływu 
tego terminu zostanie wydane orzeczenie 
amortyzacyjne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 14/11 (4) (1512 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Świadkowie: Anna Migaczowa lat 45 

licząca, Paweł Osioł lat 36 liczący, Józef 
Piecuch lat 52 liczący, Józef Piecuch syn 
Jana lat 62 liczący. Tomasz Osioł lak 75 
liczący wszyscy w Bystrej zamieszkali prze­
słuchani p d przysięgą zeznali, że Mateusz 
Migasz z Byzstrej urodzony 31 sierpnia 1825 
syn Jana i Zofii wyemigrował przed prze­
szło laty 30 na Podole i od tego czasu nie 
dał znaku życia o sobie, wszelki ślad o nim 
zaginął i nikomu w gminie niewiadomo, czy 
żyje i gdzie przebywa.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1, 1 ust. c. 
przeto wdraża się aa prośbę Anny Migaczo­
wej i Pawła Osła rolników w Bystrej postę­
powania celem uznania za zmanłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu
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adwokatowi dr. Gabryszewskiemu w Jaśle 
wiadomości o powyź wymienionym Mateuszu 
Migaczu i tegoż wzywa sig, aby przed ni­
żej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbg po 
dniu 15 iutego 1918 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 6 stycznia 19l2.

L. cz. T. 1/12 (1) (1584 1 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek p. Hermana Wieseaberga,
c. k. notaryusza w Zurawnie wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne względem weksla 
z daty 18 maja 1911 opiewającego na kwotę 
1916 koroa płatnego dnia 29 maja 1911 w 
w Łukawcu Żurowskim a akceptowanego 
przez Agnieszkę Błądek, której podpis lega­
lizowany był do lrep. 9558.

Weksel ten skradziony został z kasy 
p. Hermana Wiesenberga.

Posiadacza weksla tego wzywa się, by 
w przeciągu dni 45 licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" przedłożył weksel ten 
tutejszemu sądowi, ile że w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie powyższego cza- 
•okresu weksel ten za umorzony uznany 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. T. 88/11 (3) (1649 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kubina Buchwalda w De 
latynie wdraża się postępowanie celem amoi - 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
żyrowo-eskontowego w Nadwórnie Nr. 7 na 
kwotę 363 kor. 64 hal. opiewającej, wysta­
wionej na imię Kubina Buchwalda.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia edyktu 
liczą':, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieważną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 6 października 1911.

L. cz. T. IV. 8 1 2  (1) (1646 1— 8)
Wdrożenie postępowauia amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Jagody z Libiąża 
małego wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystw.- 
Zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 15.306 na 
imię Jana Jsgody wystawionej, a na kwotę 
321 kor. 31 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra 
zie do upływie powyższego czasokresu liczyć 
się mającego od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie urzędowej, za nieistniejące 
uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. T. IV. 15/11 (3) (1793 1 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Antoniego Nycza z Krza­
ków gospodarza gruntowego w Iwoniczu, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki Spółiowej Kasy oszczędności i poży­
czek w Iwoniczu Nr. 418 na imię Antoniego 
Nycza z Krzaków i kwotę 486 kor. 2 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za niei tniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 27 stycznia 1912.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
s przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za­

liczką e 20 hal. więcej.

Ruch pociągów kolejowych oho wiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
P ociąg

posp. | osob. 
przych. o g.

TM 5 -

2-23

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

W

825

5-45
5-50

6-30
6-45
7-15 
8'00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

1-55

7-20
7-28
7-30

7-33
8-00 
805  
815

9-58
10-04
10-15

10-25 
1115
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

I>  O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów;, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korósmezó. 
z Podhajec.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P ociąg

I

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

6TT
6-24
9-52
9-57

10-13

1200

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk. Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i  niedzielę.

posp. osob.
odch o g-

ii-35 —

2-50 —

— 3-40

___ 5-58
— 6-00
— 6-10

- 6-15

___ 6-35
— 7-30
— 7-35
— 7-50
— 8-20

822 —

— 8-45

— 905

9-15 ___

— 9-37

— 10-02

— 10-40

___ 1-45
2-18 —

2-20 —

2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
___ 6-00
— 6-05
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

___ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

___ 11-25
— 11-35

6-12
— 6-30

___ 8-12
— 11-00
— 1-30

2-33 —

2-52
— 5-38
___ M o
— 9-09
— 10-40

11-33

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pi.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałus- 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, B 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), C 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jaś 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnie. 

Nowosiel ey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do . Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. — 6-31
z Podhajec. — 1-49
z Winnik. — 6-51
z Podhajec.
z Winnik, tylko w sobotę i niedziele.

— 10-59

Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
do Podhajec. 
do Winnik.
do Podhajec.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec główny:
Brzuehowic: codziennie: g700 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9‘35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3‘48 po południu.

Janowa: codziennie; od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 925  
wieezór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12 45 w noey.

Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworca głównego:

do Brzuehowic: codziennie 6’06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7 22 rano, 10 05 przed południem, 6 31 wieezór; od 1 czerwca do
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3'05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja de 10 
września 2"15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informacye zaś vr sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjno c, k. ko)«i państwowych, ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67, w dnia powszedni* od godziny 8 rano do 3 po południu, w siedział* i święte zaś od 
SO&dKy 8 r**9 do 18 w południa.

.Gazeta Lwowska" Nr. 37 z dnia 16 lutego 1918.



Pragski Bank kredytowy
F i l i a  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r o l u  L u d w i k o  1. 29 

Kapitał akcyjny: K. 25.000.000
Fundusz rezerwowy: K. 15.000.000

F ilie  JPragsScicj C en tra li: 
w  B r o d a c h ,  w e  L w o w i e ,  K o i . n ie ,  O ł o m u ń c u ,  w  B e lg r a d z ie

a. w najbliższym czasie /.ostanie otwartą nowa f i l ia  w S o f i i  ( s t o l i c y  B u łg a r y i ) .

K alaiiw ia.: wszelkie interesy bankowe, a m ianowicie:
przeprowadza wszelkie obroty giełdowe, na giełdach krajowych i za- 
graniczny eh, kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przeka­
zy na miejsca zagraniczne, służy poradą co de korzystnej lokacyi kapi­
tałów, przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i oprocentowuje je

BSHBBHB p O  4*12 ° o
aż do odwołania, zaś asygnaty kasowe oprocentowuje

po ■ 2° 0 za  8 dm ow em  wypowiedzeniem
po 4 s/s°/0 za 30 dniowem wypowiedzeniem
po 4 3/ i°  o za 60 dniowem  wypowiedzeniem

zaś podatek rentowy opłaca BANK z własnych funduszów.
W  d z ia le  t o w a r o w y m :  załatwia wszelkis trausakeye wchodzące w za­

kres przemysłu naftowego; tudzież dostarcza węgla krajowego i gór­
nośląskiego, koksu, antracytu jako też i węgla kuzieimego dla celów 
przemysłowych i konsumcyi zwyczajnej.

W  l i ią js i  b . r . B iu r a  tu te j s z e j  F I L I I  z o s ta n ą  p r z e n ie s io n e  do  
w la& nego  g iu a e h u  p r z y  u l .  J A G I E L I C A S K I E J  i. 2.

XIV. ROK W Y D A W N IC TW A

XX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w Dukli, sto w zar z poręką 
ograniczoną, odbędzie się dnia 21 lutego 1912 roku o godzinie 11 

min. 30 przed południem w lokalu własnym, z następującym
i

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia. 

Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911 
. Sprawozdanie kom-syi kontrolującej z czynności za rok 1911 
oskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1911. 

Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za 
1911.
5. Wybór 5 członków Rady Nadzorczej.
6 Propozycja Rady Nadzorczej co do zatwierdzenia wyboru 1 

członka Dyrekcyi na lat 3 po myśli § 49 stat i jednego zastępcy.
7. W ybór 3 członków komisyi kontrolującej na rok 1912.
8. Wnioski i interpelacye członków dozwolone w ramach przepi­

sów statutu.

Udział przy głosowaniu brać mogą ci tylko członkowie, którzy 
się wykażą książeczką udziałową na własne imię opiewającą z wpła­
conym udziałem najmniej 100 kor., według przepisów statutu § 57 a 
i 59.

Dukla, dnia 12 lutego 1912.
S e k re ta rz : P r e z e s :

Dominik Pawłowski. Adam kr. Meciński.

u&n t e  'aofe r  iprTt l s i a  n w  nssre ig & itg n r  a*T A « ¥ F A  WI IA C H T O Ii
ze Lw ow a do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejow ych w Galicy! i B ukow inie

S t i i i i p r z e s s  M .  F I S C H L E R A
Chana 2  kss*., ae p r z e s y łk ą  |sc»©zfc«m2s 2  k o r . 83$ faai*,

p o b ra n iem  2 k o r . 5 5  h a l.

G lx T*y skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaj; H ausm ana 9 .

0 r .  S ta n is ła w a  W a r m sk ieg o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
|  Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
|  kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieciricm.

D o  n a b y c i a  w  b lm r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
|  Cen* 1 kor. Z przesy łką  pocztową 1 kor. 45 Intl.

Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na E&k li^2»

„ J f o w o ś r i  J t ó n z y c z n e "
Miesięcznik literacko-mitowy na fortepian.

JfowOŚci Jffnzyczne poświęcone są  rozwojowi twórczości polskich talentów m u ­
zycznych

JfowOŚci jllJuzyczne d ruku ją  utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye iudowe i tańce.

JfowOŚci jlSuzycztie zazna jam iają  z celniejszą wcspók zesną Uleralurą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

JfowOŚci jlSuzyczne przyczyniają się do urauzykalnienia  osób, uprawiających g 'ę  
fortepianową.

JfowOŚci Muzyczne zachęcają  do czytania u tworów nowych, wyrabiając zarazem  
upodobanie  do lepszej muzyki.

JfowOŚci Muzyczne ze względu n a  bogatą, a nader urozm aiconą  treść są  poży­
teczne w każdej m uzykalnej rodzinie, a także nada ją  się do studyów 
po pularrio-pedagogicznych. .

JfowoŚci Jlinzyczne w dodatku  literackim zam ieszczają: a rtykuły  fachowe, sp ra ­
w ozdania  ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego

Nowości Muzyczne są  jedynem  najtańszem  wydaw nictwem  nulowem.
JfowoŚci Muzyczne w ciągu roku dają nu t wartości, według obecnych cen księ­

garskich około SO kor.

P re n u m e ra ta  we Lw ow ie i na p ro w in c ji :
Rocznie \i%  koron. — Półrocznie ® koron. —- Kwartalnie -4 korony

P r e m i a  d l a  r o c z n y d i  a b j u u e i i t d w  :
b  bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty hsh portre t Chopina i ( ) pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. ,.A. 8. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. ~~ Przesyłka

pr&Htium 80 hal.
A gencja  i ek sp ed y c ja  d la  G a lic ji :  we Lwowie,

B iuro dzienników  ST. Sokołowskiego, Pasaż llau sm an n a  7.
R edak to r i wydawca: Leon Chojóeki w W arszaw ie.

proiezor uniwersytetu dr. M. Perty Treść: Sympatya i ąntypatya. Artystka prześladowana z za 
sróbn. Chłopiec który szujo ciaprzyzwyciężony wstręt il:» pieniędzy. Osty świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Iław?, która słyszy'i widzi sersem. Dzia­
łania magiczne. Eizyoiogicine cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Haincytweye narodowe. Ludzie 
.ako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
sic jedzą i nigdy nie śnią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mary i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący Lidzie Mania samobójcza dziewcząt, Mazziui o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwe, muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetno] 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pięt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki iin&ginaeyj Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ewiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
aie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach Hrabina która nic znosi widoku swoich dziec-i. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11 d., i t. d

C en a  t  t o r ,  z p r z e s y łk ą  p o cz t, 'i kor 10 h a i , ,  za zaliczką 'i kor 00 h a l .  .Do nabycia

w bisrsa B.. SOKOŁOWBKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

99

f f

m p l @ t y

B l u s z c z u ^
*  I. kwai-tałn 1911

są do nabycia

i EM w i Lwów, pasaż Hansima 1.9.
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P ięćd ziesią ty  trzeci rok istnienia
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TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T v O r > f ln ik  T l l l l ^ t r A W rn iV  Wierny SWOjej* Półwiekowej przeszło tradyeyi drukować będzie
1 1 1  l l O  L I  U  W  d l i  J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlająe w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych,
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY4' w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wl. St. R E Y M O N T A : 66
99

(czasy Kościuszkowskie).

B olesław a P R U SA : „ P R Z E M I A N  Y “
i cieszące się tak wielką poczytnością I C y f t u i l c i  T y ^ O d n i O 1

Utwory id a iu a  Krechowieckie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewicza, Ro­
dziewiczówny, Zbicrzchowskiego, 
M akuszyńskiego, Artura Schrode- 
ra i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askenazego, G. Banlfow- 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow­
skiego. T. Orużewskiego, Osz. Jan­
kowskiego, BS. K oskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy­
gm unta W asilewskiego.

K onstantego Srokow skiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“ .

Sylwety m iast polskich: Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU14 swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

il dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
sic okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

66

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika Zilustrowanego" s

„SYBIR, W IZYE PRZESZŁOŚCI
( S e r y a  I X . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O ;G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz

C i e k a w e  X * « e » w a i . r i L « s ś ' C 5 i
12-cie to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b ezp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Dlustrowanego" tylko po K. l( j ;—;, W oprawie po K. 16' — .

W  r. 1912 C IE K A W E  PC  M IE Ś C I drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Woło de go Skiby „Siedmioletnia 
wojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; 35. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d z ien n ik ó w .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w i e  s

680 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
13‘60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

'MM G a J i o y t  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

7 20 kor. z opra wą kaiąźek' 8 70 kor. 
14 40 kor. „ „  17 40 kor.
2880 kar. .. „ 3480 kor.

77

Wydawcy: Gebethner i Wolff. -  Redaktor naczelny: Dr. Józef WolffNódpowiedrialny za Redakeyę we J iw a n ie : A rtur Schióder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z ak ład u  zd ro jo w eg o  w  K rynicy. $ m

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

mm
I':iv

»  X  K O W fM taE K ai ILI
j <>?J Y » y m n  p e tite m  •> im b r ty ,  tłu s ty m  

petitem i- h&lerzy.

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

z e  zd ro jów :
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
z a s tę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b c e .

Do n ab ycia  po ce n a c n  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6

G łów n e z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcz a w n ic y .

'M T a n c sy c le l prywatny Inb profesor potrzebny 
-ł~'® celem przygotowania eksrernisfy ile matury srl- 
mnazyalnej niemieckiej. Zgłoszenia z warunkami 
„Przygotowanie'', biuro dzienników 1’lohn.

WW Ę D R O W I E C "
D w u tygod n ik , w ych od zi k a ż d e g o  b i 2U ^  m ies ią cu .

Lw ów  — K r ^ ó w  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. ów. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA",  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Warunki prenumeraty:
W Galieyi i  Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
R oozn ie..........................Kor. 24-— Rb. 12'—
Półrocznie . . . .  „ 1 2 ' —
Kwartalnie . . . .  „ 6'—
Zeszyt pojedynczy . „ 120

6 -~
3 -
0'60 kop.

W Niemczech. 

Marek 241—
„ l* -~
„ e—  

120

We Franoyi.

Frk. 24-—
» 18'- *>•—
„ 1-30

W Ameryce.

Doi. 12 
» 6
r 3
» 7*

U rzęd ow n ia  d o zw o lo n a

W I E L K A  W Y SP RZ E D A Ż
z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 

zegarmistrzowsko-jubilerskim
JULIANA DĄBROWSKIEGO 

LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.
(Od 15 stycznia ulica Akademicka i. 3)

Koncypient notaryalny
poszukuje

S ta łe j  p o sa d y  lub d łu ższe j  
su b sty tu cy ś .

Zgłoszenia przyjmuje: 
Janiszewska, Lwów. l*iekarska 28.

m

Z powodu inwentarza sprzedaje: 
S Y P I A L N I E ,  J A D A L N I E ,  

S A L O N Y ,  P O K O J E  m ę s k i e  
z nadzwyczajnym opustem

Józef Schuster
skład mebli, dywanów i pościeli.

Lwów, ul. 3-go Maja 5.

Herbaty
znakomite w smaku, i aromatyczny wonią- her­
bata Congo K. 3'20, Souehong K. 4’— , Sou- 
ohoEg zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 -— za 

pół klgr. poleca h an d e l h e rb a ty  i k aw y

EDMUNDA RiEDLA, LWDW.
S T Y L O W E  %

w najnowszych fasonach
salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę­
skie, materace, portyery, chodniki, fi­
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. 
poleca najtaniej tak za gotówkę jak i 

na spłaty 
łlagazyn mebli

Kazimierza Toczyskiego
Lwów, ul. Sykstuska 19.

Własna pracownia stolarska i tapicerska.

Fryzyerka 
M A R Y  A LACHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
uiśca Łyczakowska 8. 64.

4//. -,v:

i  A  7 h \ i c  A u„ IV  o i 1 v j A
Biuro St. Sokołow skiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

2 2  w y b o r o w y c h  bro& zur „JKMacsftificy66 
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K . O*—9 o j t i ł t tm c  ! dl.
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Flsarze rossyjscy „Godziny więzienia".
8. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomullckl „Zakazana".
6. A. N. Nownczyński „Staroście ukarany".
0. W. Grabiński „Uczta Baltazara".
7 . W. K nszell „Kapitał i  ziemia".
8. P . Dnlilke „Opowiadania Buddyjskie",
t .  A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. I .  Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Hlstorya R ew olucji polskiej Tom I.

12. Hlstorya R ew olucji polskiej Tom II.
13. W. Włnawer „Notatnik Szymon a de Geldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E . T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z, Róoycki „Serdeczna skarg}!,".
22. Juliusz Słowacki „Kordysa".

SKŁAD POWOZÓW
EL Jk $. STMOMG W ©EM

Lwdw, ul. Karola Ludwika 5.
P ierw szy  a u s tr ia c k i

Zakład kredytowy iirzędnioLjr
L w ów , p i. M aryacki 1. lO

udziela

p o ż y c z e k  a m o r t y z a c y j n y c h  
I b e z  a m o r t y z a c y l

dla JP. P . Urzędników i  wojskowych na 5 i  pół prc. zasadniczo bez ręczy cieli za 
kondyktem adm inistracyjnym . Szybkie załatwienie. Żadnych kosztów. 

Pośrednictwo w interesie stron niepożądane.

O f f ł o w E e r a l e .

Podaje się do publicznej wiadomości, że Towarzystwo handlowe i kre­
dytowe w Radomyślu wielkim, stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacyi, ukoń­
czyło swą likwidacyę i zostało rozwiązane.

Wierzycieli tegoż Towarzystwa, wzywa się, aby swe pretensye do Stowa­
rzyszenia bezwłocznie zgłosili.

Towarzystwo handlowe i kredytowe w Radomyślu wielkim 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwidacyi. 

j . Pelz. B. Geldzeiler.
Z drukami Wł, Łosińskiego (p<fd iganądem J. Niedopada), ul. Csarnieokiego 1, I I  —■ Telefon M 7,


